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W pierwszem głosowaniu...
Stary feldmarszałek wygrał jeszcze je­

dną bitwę. Można uważać za pewne, że 
w dniu 10 kwietnia zostanie ostatecznie 
wybrany prezydentem Rzeszy. Otrzyma 
38.6 milj. z ogólnej liczby 37.6 milj. gło­
sów-, a więc więcej, niż 49 procent ogółu. 
'A ponieważ głosowało przeszło 86 procent 
uprawnionych, więc wykluczone są jakieś 
niespodzianki. Hitler, który się przechwa 
lał, że otrzyma więcej głosów, niż Iiinden- 
burg, otrzymał ich w rzeczywistości o prze­
szło 7 miljonów mniej. Tych 7 miljonów 
nie otrzyma od innych kandydatów'. Z 2.5 
milj. wyborców, którzy głosowali na nie­
miecko - narodowego Diisterberga, więk­
szość poprze zapewne Hitlera, ale pewna 
część oświadczy się za Hindenburgiem, 
a komuniści postąpią prawdopodobnie tak 
samo, jak wr roku 1925, to znaczy nadal 
podtrzymywać będą swego kandydata 
Thalmanna, który uzyskał pokaźną cyfrę 
5  miljonówT głosów.

Hitler nie przeniesie się więc z mona­
chijskiego „Brunatnego Domu" do pałacu 
prezydenta Rzeszy w  Berlinie. Ale, mimo 
porażki, jego p a r tja  nie ma wcale powodu 
<io smutku. Otrzymała o 5 miljonów gło­
sów w ięcej, niż w ostatnich wyborach do 
p a rla m e n tu  Wtedy, we WTześniu 1930 r., 
partja narodow o-socjalistyczna otrzymała 
6.4 milj,, teraz 11.3 m ilj. głosów. Jakiż 
ogrom ny  p o stęp  w c iągu  p ó łto ra  ro k u !

Równocześnie zaś osłabł obóz Hinden- 
burga. Partje, które się teraz za nim opo­
wiedziały, otrzymały w roku 1930 przeszło 
21 mi]jonów głosów', choć liczba wyborców 
była wtedy znacznie mniejsza.

Okazało się też, że Hindenburg otrzy­
mał wprawdzie połowę głosów, lecz wT nie­
których okręgach znalazł się w mniejszo­
ści. Np. w Prusach Wschodnich Hitler 
i Diisterberg uzyskali więcej głosów, niż 
sędziwy zwycięzca z pod Tannenbergu. Za 
Hitlerem stoją masy zwolenników nietyl- 
ko w okręgach przemysłowych, lecz także 
rolniczych, nietylko protestanckich, lecz 
także katolickich, choć te ostatnie naogół 
dochowały wierności partji centrowej i gło­
sowały na Hindenburga. Jeśli więc Hitler 
już jest w niektórych okręgach bliskim 
osiągnięcia bezwzględnej większości (i już 
ją, wliczając głosy Diisterberga, tu i ówdzie 
osiągnął), to któż zaręczy, że przy swych 
niezwykłych zdolnościach organizacyjnych 
nie zdobędzie kiedyś dalszych okręgów?

Dalej trzeba wziąć pod uwagę, że Hin­
denburg był bezwątpienia poważniejszym 
kandydatem, niż Hitler, do niedawna nie­
znany, nie posiadający jeszcze właściwie 
żadnych zasług dla Niemiec i dopiero obie- 
cujący, że Niemcy „wyzwoli11. Za Hinden­
burgiem przemawiały czyny, a za Hitle­
rem — obietnice.

Wreszcie kandydatura Hindenburga 
była popierana przez rząd. Wprawdzie 
nie dokonano żadnych nadużyć, a „duchy“ 
nie miały nic do roboty, bo obliczeń do­
konano z niezwykłą szybkością i spręży­
stością prawie wszędzie przed północą, 
lecz w każdym razie kandydat rządu znaj­
duje się zawrze w lepszem położeniu, niż 
kandydat opozycji.

Skoro w tych warunkach Hitler zdobył 
o 5 miljonów głosów więcej, to istotnie nie 
ma powodu do zmartwienia. Miały słusz­
ność te pisma, które twierdziły, że Hin­

denburg jest jedynym człowiekiem, który 
może Hitlerowi zamknąć drogę do prezy­
dentur}'. Gdyby demokracja wysunęła in­
nego człowieka i gdyby partje nacjonali­
styczne szły razem, to wynik mógłby być 
inny.

Tak więc 13-ty marca nie potwierdził 
przwidywań optymistów, że fala skrajne­
go, groźnego dla pokoju europejskiego, 
brutalnego nacjonalizmu niemieckiego 
osiągnęła już dawno swój punkt szczytowy 
i znajduje się w odpływie. Dla sąsiadów 
Niemiec zwycięstwo Hindenburga jest tem- 
bardziej wątpliwą pociechą, że przecież 
i on dąży do rewizji granic. 7 lat temu był 
uważany za sjmbol odwetowego nacjona­
lizmu.

Z drugiej strony jednak przyznać trze­
ba, że różne okoliczności ogromnie sprzy­
jały radykalnym demagogom z prawej i le- 
wTej strony. Niemcy mają dziś 6.2 milj. bez­
robotnych, a więc o wiele więcej, niż 
w roku 193Q. Położenie przeciętnego, sza­
rego „człowieka z ulicy“ jest znacznie gor­
sze, niż przed dwoma łaty. A przecież już 
żądano od szerokich mas wielkich ofiar 
i poświęceń, już zastosowano rozmaite de­
krety kryzy sowie, już spisano stosy papie­
ru na międzynarodowych naradach nad 
podźwignięciem Niemiec. Cóż dziwnego, że 
w tych warunkach miljony Niemców tracą 
cierpliwość i dają posłuch złudnym hasłom 
Hitlera?

Można tw ierdzić, że w takiem położeniu 
niejeden naród gorzej pokierowałby swe- 
mi losami. Naród niemiecki okazał, że jed­
nak w większości rozsądku nie zatracił 

nieobliczalnych awantur, jakiemi groził 
wybór Hitlera, wcale nie pragnie. Pamię­
tajmy zresztą, że i obóz Hitlera nie składa 
się bynajmniej z samych zwolenników woj­
ny i przewrotu. Sam Hitler coraz częściej 
zapowiada, że chce prowadzić politykę po­
kojową i stoi na gruncie prawa.

13 marca wyjaśnił położenie w* Niem­
czech. Okazało się, że Hindenburg będzie 
nadal rządził, a z nim razem zapewne 
Bruening. Polityka porozumienia i gospo­
darczej współpracy, jaką prowadziły w ro- 
oi ubiegłym mocarstwa zachodnie, będzie 
wobec tego kontynuowana. S. S.

Hindenburg 18.6 milj. Hitler 11.3 milj. głosów.
13 kw ietnia odbędą się drugie głosowania.

Berlin, 14 marca. Prowizoryczny rezultat 
ostateczny wczorajszych wyborów na prezy­
denta Rzeszy jest następujący:

Oddano ogółem głosów 37,660.377. Z tego 
otrzymali: Hindenburg 18,661.736, Hitler —
11,338.571, Thaelmann 4,982.079, Duesterberg 
2,577.876 i Winter 111.470. Jak z powyższego 
wynika, żaden z kandydatów nie otrzymaj ko­
niecznej większości bezwzględnej, wobec czego 
będą się musiały odbyć drugie wybory, które 
będą przeprowadzone w dniu 10 kwietnia. — 
Hindenburgowi brakło do uzyskania absolutnej 
większości zaledwie 168.452 głosów. Sfery po. 
lityczne wyrażają pogląd, że drugie głosowa.

nie, w którem wybrany zostanie prezydentem 
kandydat otrzymujący największą ilość gło. 
sów, przyniosą ostateczne zwycięstwo Hinden. 
burgowi. j

Glosowało 86.2 procent.
Berlin 14 marca. Udział głosujących podczas 

wczorajgzychT  wyborów wynosił 8 6 5  procent, pod 
czas gdy w ostatnich wyborach na prezydenta1 
Rzeszy w r. 1926 głosowało 77 procent uprawnio­
nych.

Prezydent Hindenburg oświadczył dziś wobeo 
przedstawicieli komitetu popierającego jego kan­
dydaturę, ie  btawia, swoją kandydaturę takie 
w drugiem głosowaniu.

•  •Hitler nie traci nadziei.
Monachjum, 14 marca. Hitler wydał dziś do 

wszystkich organizacyj narodowo-socjalistycz 
nych odezwę, w której wzywa do natychmia. 
stowego podjęcia nowej walki. Odpowiednie ta 
strukcje wydane zostaną dziś wieczór. Dziś 
jeszcze musi się rozpocząć walka o decydują, 
ce zwycięstwo w drugiem głosowaniu. Jeśli 
wszyscy członkowie partji spełnią swój obo­

wiązek, cel zostanie osiągnięty. Kierownictwo 
partji hitlerowskiej oświadcza, że wybory wczo 
rajsze udowodniły, iż partja narodowo_socjalŁ. 
styczna jest najsilniejsza, a  zatem wywalczy, 
ła sobie prawo do kierowania polityką Rzeszy. 
Wobec przedstawicieli prasy zagranicznej Hit. 
ler oświadczył, że stawia swoją kandydaturę 
także w drugich wyborach.

Sprawy naftowe w Sejmie.

„Obaj dążą do jednego celu*'.
Głosy prasy francuskiej.

Paryż 14 marca. Prasa francuska, która z wiel- 
kiem zainteresowaniem śledziła kampanię wybor­
czą w Niemczech, obszernie zajmuje się dziś wyni­
kiem wczorajszego głosowania.

„Quotidien“ pisze, że wczorajsze wybory no­
szą znamię ogólnego niepowodzenia Hitlera i do­
wodzą spadku (?) jego wpływów.

„Oeuvre“ ęądza, żo na pewien czas usunięte 
zostało bezpośrednie niebezpieczeństwo władzy 
Hitlera.

„Republi(]ue“ zauważa, że szala przeważyła na 
korzyść zwolenników ładu i porządku. Hitler nie 
zdobył więcej jak 30 procent głosów, podczas gdy 
w ostatnich wyborach w Oldenburgji, Hesji i Ham­
burgu lista jego zwolenników uzyskała 40 procent 
oddanych głosów.

„Petit Parisłen" pisze. że rozmiary zwycięstwa 
Hindenburga przeszły najśmielsze (?)’ oczekiwania. 
Ostateczny rezultat nie jest jednak pewny.

„Journal" stwierdza* „Wiemy doskonale, Że 
tak zwycięzca z pod Tannenbergu, jak i Hitler dą­
żą do tego samego celu: skreślenie reparacyj, re­
wizji traktatu wersalskiego i zniesienia postano- 
wień sankcyjnych traktatu wersalskiego. Różnica 
loży jedynie w tem, że dążą różnemi drogami".

Warszawa, 14. 3. ł  AT. Na wstępie dzisiej­
szego plenarnego posiedzenia Sejmu przyjęto 
w 3-ciem czytaniu po sprawozdaniu pos. Osiń­
skiego projekt ustawy o zaopatrzeniu inwalidz- 
kiem i po referacie pos. Goetla projekt ustawy 

uregulowaniu stosunków służbowych w in­
stytucjach ubezpieczeń społecznych.

Pos. Długosz w imieniu komisji administra­
cyjnej zdawał sprawę o wnioskach. KI. Ukr. 
Soc. Radykałów, w sprawie znieeiemk przymu­
su ubezpieczenia od ognia, Klubu Ludowego w  
sprawie obniżenia składek ubezpieczeniowych i 
uporządkowania sprawy szacunku pogorzelisk 
oraz Klubu Chrześcijańskiej Demokracji, nowe­
lizującego rozporządzenie Prezydenta Ttząl tej 

przymusie ubezpieczenia od1 ognia. Referent 
wnosi o odrzucenie tych wniosków, natomiast 
prosi aby przyjęto zaproponowaną prze® Klub 
RBWR nowelizację art. 39. rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o przymusie ubezpieczenia od 
ognia. I I

W dyskusji nad referatem pos. Długosza 
zabierali głos: Pos. Wachniuk (Ukr. Soc. Rad.), 
Częśdk (Ch. Dem.), Czukur (Ukr.) i Mikołajczyk 
(Str. Lud'.), którzy stanęli w obronie wniosków. 
Po koócowem przemówieniu sprawozdawcy pos. 
Długosza, wniosek komisji przyjęto, natomiast 
odrzucono (!) wnioski mniejszości.

Zkolei Izba przystąpiła do sprawozdania ko 
misji przemysłowo-handlowej o rządowym pro­
jekcie ustawy w sprawie regulowania produk­
cji i obrotu olejem skalnym, gazami ziemnemi
i produktami naftowemi oraz innemi płynnemi 
materjałami napędnemi. Referent pos. Wojcie­
chowski w dłuższem przemówieniu obrazuje 
dzieje przemysłu naftowego w Polsce, i

Warszawa, 14. 3. (Telef. wl.) Na plenum 
Sejmu pos. Wojciechowski z  B. B., referując 
projekt ustawy naftowej poruszył także spra­
wę spółki „Pionier’*, utworzonej za czasów b. 
min. Kwiatkowskiego. Stworzył ją kapitał za­
graniczny wzamian za koncesję na utworzenie 
kartelu w Polsce. i

Pos. Tebinka (B. B.j: Co dotąd „Pionier'" 
wywiercił?

Pos. Wojciechowski: Dotychczas wywiercił 
szyb ministra Kwiatkowskiego, który przedsta 
wia piękno nadzieje, ale rezultatu jeszcze niema.

Pos. Stroński Stan. (KI. Nar.): Udał się mi­
nistrowi Kwiatkowskiemu „Pionier”, a „Pio­
nierowi" minister Kwiatkowski.

Głos: A ile ..Pionier’1 otrzymał 'dotychczas? 
Pos. Wojciechowski: Razem kapitał ma wy­

nosić 15 miljonów zł. I
Pos. Rymar: Wiercenie jednego szybu nie 

kosztuje 15 miljonów. I
Pos. Wojciechowski mówił dalej, że w usta­

wie chodzi o zagadnienie polityczno ekonomi­

czne, zagadnienie rządzenia w przemyśle naf­
towym. i

Po6eł Rotenstreich wyraził zdziwienie, dla­
czego rząd1, dążąc do zniżenia cen, nie zaczyna 
od siebie. Podczas kryzysu pierwsze zachwiały. 
Bię organizacje kolektywne. Suma dopłat do 
naszego eksportu wynosi pół miljarda zł.

Bardzo ostra wymiana opfeji dokonała się 
z okazji tej ustawy w łonie Bamego B. B. Nie­
dzielny „Kurjer Polski” wyrajający poglądy 
Lewiatana zaatakował silnie projekt ustawy 
naftowej, zarzucając posłowi Woj Ciechowskie­
mu, że kierował się względami osobistemi. Za­
równo poseł Brzozowski, jak i poseł Wojciecho­
wski wrócili w dniu dzisiejszym do tego arty-j 
kułu, reagując bardzo silnie. Pos. Brzozowski 
oświadczył, że między nim a .posłem Mańkow­
skim, są znaczne różnice ideologiczne. Wypo­
wiada Bię on za centralizacją eksportu i przy­
pomina, że swego czasu wniósł projekt, mający 
na celu zorganizowanie izby naftowej, w któ­
rej zasiedliby przemysłowcy, inżynierowie i  ro­
botnicy. Pos. Wojciechowski podniósł, że inży­
nier Szydłowski skończył swą misję jako de­
legat rządu do spraw naftowych i wystosował 
do ministra przemysłu prośbę o zwolnienie go 
od pełnionych dotychczas funkcyj. Minister 
przemysłu zwolnił już inż. Szydłowskiego. Mó­
wca nie kryje się z tem, że pracuje w przedsię­
biorstwie naftowem I wzywa autora artykułu 
w „Kurjerae Polskim’* do ujawnienia swego 
nazwiska.

W dalszym ciągu obrad pos. Rymar (KI- 
Nar.) złożył oświadczenie, w którem stwierdził, 
że projektowana ustawa oznacza więcej ani­
żeli zmianę w polityce naftowej, wprowadza 
bowiem przewrót do podstaw obecnego ustroju 
gospodarczego. Minister przemyBłu i handlu u- 
zyskujo prawo scentralizowania w jednej or­
ganizacji całkowitego obrotn zagranicznego tak 
olejem skalnym, jako też produktami naftowe­
mi na warunkach przez siebie określonych, gdyż 
wprowadza się w tej dziedzinie nowy monopol, 
monopol handlu zagranicznego. Minister ma 
prawo tworzyć przymusowe kartele w przemy­
śle naftowym, których statut sam wydaje albo 
zatwierdza, ma prawo oznaczać cenę oleju 
skalnego, regulować obrót nim, określać kon­
tyngenty dla poszczególnych zakładów prze­
róbczych", czyli ma prawo najważniejszych roz­
strzygnięć w zakresie produkcji i obrotu w  
tym przemyśle. Oznacza to wprowadzenie w 
bardzo szerokim zakresie gospodarki przymu­
sowej i starowi bardzo doniosły precedens dla. 
innych gałęzi przemysłu. Pos. Rymar uważa 
całą ustawę za bardzo ryzykowny ekspery­
ment, który nie -uzdrowi przemysłu naftowego 
a pociągnie za sobą zupełne upaństwowienie 
kopalnictwa naftowego.
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Gadani? o „obcych agenturach'4 mści się

P lan  stw orzen ia  federacji pań stw  środ- 
kow o-europe jakie ii bez Polski n iepokoi co­
raz  bardziej opinję polską. Zastrzeżenia w y­
suw ają  w szystk ie  dzienniki. A  p rasa  rządo­
w a daje wyraz w ręcz trosce o przyszłość 
państw a... „D ziennik. Poznańsk i14 (sanacy j­
ny) pisze: > *

„Nie możemy mDć zbytniego, żalu do 
inicjatorów federacji naddunajskiej, do pro­
pagatorów takiej, a nie innej organizacji 
■we chodu europejskiego. Przeważna część 
winy spoczywa na naszych własnych bar­
kach. Nie odpowiedzieliśmy zadaniom naj­
większego państwa kapitalistycznego na 
wschodzie Europy, nie umieliśmy stworzyć 
silniejszych więzów gospodarczych z Bałka 
nem, zaniedbaliśmy wszelkich ku temu oka 
zji. Konferencje wschodnio-europejskich 
państw agrarnych posłużyły do wysunięcia 
wobec państw przemysłowych nielicznych, 
wspólnych postulatów — byliśmy współto­
warzyszami niedoli. Nie mogły one jednak 
rozwiązać problemów, ani wspólnych, ani 
polskich. Rtałnych bezpośrednich korzyści 
nam nie dały. W rezultacie nio mamy w 
obecnej grze żadnej karty  do w ygrania nie 
mamy nic do sprzedania. Nasza nieobec 
ność w bloku federacyjnym jest dla niego 
w tej chwili pod względem gospodarczym 
dość obojętna. Punkt ciężkości wschodu 
europejskiego, który winien był tkwić w 
Warszawie, przesuną! się do Pragi. Pozo­
stały nam tylko argumenty polityczne, 
znacznie słabsze od gospodarczych bo ule­
gające łatw o fluktuacjom, zwłaszcza w ta­
kim okraeie płynności, w jakim się obecnie 
znajduje Europa i reszta kuli ziemskiej.

Słowa powysze nie m ają być wyrazem 
„czarnego pesymizmu". Są one słusznym, 
niestety alarmem wobec grożącego nam 
iłebrapieczeństwa. Musimy działać natych­
miast, wszelklemi środkami, jakiem! tylko 
rozporządzamy. Nie pozwalajmy się prży­
tem zbywać słowami I przyrzeczeniami, nie 
powtarzajmy błędów łofcarneńsłdch w no. 
wem wydaniu. A obok tego czyńmy, na 
gwałt, wszelkie starania, by choć częścio­
wo odrobić nswze zaniedbania na Bałka. 
nie“. ’
Wina nasza polega nie tylko na tem, 

Seśmy dzięki nieumiejętnej polityce gospo­
darczej nie zdołali zapewnić Polsce silnych 
podstaw ekonomicznych. Ale praedewszyst- 
fa'em na tein, żeśmy przez politykę zagraniez 
ną od maja 1926 stracili poparcie Francji, 
a nie zyskali ani Niemiec, ani Włoch... Tak 
się oto mszczą wygadywania na „obce agen 
tury44.

Pod adresem min. Zaleskiego.
Równie* i  „Knrjer Wileński44 (też aana- 

oyjny) jest poważnie zaniepokojony. Wierzy 
wpra/wdzde, ie

„jeżeli blok dojdzie do skutku, polityczna 
jego fizjognomja nie będzie miała rysów 
sprzecznych z Interesem Francji. Ozy leży 
w kręgu interesów Francji osłabianie goepo

Przy końcu sesji sejmowej.
(korespondencja w łasna „Głosu Narodu")

W arszaw a, d . 13 m arca. J s t ja  zm iany s ta tu tu  B anku  'Polskiego w kie- 
końca. ru n k u  podw yższenia bezprocentow ego k re -bosja sejm ow a zbliża się do 

Jeszcze tydzień  w ytężonej ..p racy44 i Sejm 
się rozjedzie, żeby się zebrać znowu za sie­
dem  m iesięcy. A  możo później, bo k to  m o­
że u  nas przew idzieć, co się stan ie  naw et 
w niedalekiej przyszłości.

W tych w arunkach  większość sejm owa 
nio szczędzi najbardziej heroicznych w ysił­
ków , aby  uchw alić wszystk-o, co m a przez 
rząd  polecone. O statnim  zapew ne i najw aż­
niejszym  jej w ysiłkiem  będzie uchw alenie 
u staw y  o pełnom ocnictw ach. S ądząc z do­
tychczasow ych obrad kom isyjnych nad  tą  
spraw ą, należy  się liczyć z tom, że w ięk­
szość sejm ow a uchw ali ją  w śród gorących 
oklasków , . sk ładając  w  ten  sposób . swoje 
upraw nienia ustaw odaw cze n a  czas dłuższy 
w  ręce rządu.

Na wczorajszem posiedzeniu załatwił 
Sejm szereg ustaw, inoże niezbyt zasadni­
czych, ale niewątpliwie posiadających dużo 
znaczenie dla wielu setek tysięcy 'obywate­
li. Przedewszystkiem wniesiono duże zmia 
ny w obecnym systemie rent inwalidzkich1 
Jedną zc zmian, na którą specjalnie zwra­
cano uwagę, jest kwe&tja przyznania prawa 
do rent żołnierzom b. wojsk ukraińskich, 
które w latach 1918 i 1919 walczyły w Ma- 
łopolsce przeciwko. państwu polskiemu. 
Zmiana ta w ustawie znalazła się za zgodą 
rządu. W dyskusji podniosły się głosy po­
ważnych przeciwko temu protestów Jak 
zwykle, pozostały bez echa.

Ożywione olbrady toczyły się również 
nad projektem ustawy zrównującej uposażę 
nia urzędników komunalnych z uposażenia­
mi pracowników państwowych. Sprawa ta 
od dłuższego czasu jest przedmiotem dysku 
sji publicznej, a pewien rozgłos nadały jej 
jednodniowe protestacyjne strajki urzędni­
ków komunalnych w różnych miejscowo­
ściach kraju. Zaraz na początku byliśmy 
świadkami momentu niemal sensacyjnego, 
jak na nasze dzisiejsze stosunki parlamen­
tarne. Referent projektu, pos. Pacholczyk, 
poddał druzgocącej krytyce projekt, z całą 
otwartością mówiąc o wysoce krzywdzą­
cych jego postanowieniach i — o dziwo — 
zakończył wnioskiem o przyjęcie projektu. 
Kiedy skończył, posłowie socjalistyczni, 
czyniąc gest zapraszający go na swoje ła­
wy, wołali z ironją: „Panie pośle, prosimy 
do nas!44 W dyskusji projekt! spotkał się ze 
sprzeciwami .wszystkich klubów opozycyj­
nych. Mimo to przyjęto go, odrzucając 
wszystkie poprawki, które miały łagodzić 
jego postanowienia.

Trzecią z ważniejszych! spraw załatwio­
nych na posiedzeniu wczorajszem była Kwe

clytii sk a rb u  państw a w  tym  B anku  z 50 do 
100 miljonów. Ju ż  zapowiedź te j zmiany 

przez p . m in istra  skarbu  w yw ołała stanow ­
cze zastrzeżenia zo s tro n y  K lubu narodow e­
go, a to samo pow tórzyło się p rzy  jej pierw  
szem czytaniu . Zwrócono m ianow icie uw agę 
n a  to , że w  obecnych ciężkich w arunkach 
tak ie  podw yższenie k red y tu  p ań stw a  w  Ban 
k u  em isyjnym  możo stw orzyć n astró j p sy ­
chiczny, n iepożądany  w dzisiejszej sy tu a­
cji. W czoraj p. w icem inister Koc w ystąpił 
na trybunę, ab y  te  obaw y uspokoić. Uspo­
k aja jących  w yjaśnień  udzielił także  refe­
re n t ustaw y. O statecznie uchwalono ją  gło­
sami w iększości.

P ozatem  znalazła  się m iędzy zaiatw io-

nemi wczoraj ustawa, anulująca Indywidu­
alne umowy z pracownikami w zakładach 
ubezpieczeń społecznych, i kilka innych. 
Uchwalono je w brzmieniu rządowem. Po­
ważne zastrzeżenia opozycji nie zostały 
wzięto,pod uwagę.

Na zakończenie nieco szczegółów o ak­
cji, zmierzającej do rozbicia Stronnictwa 
Ludowego. Akcja ta trwa bez przerwy od 
szeregu miesięcy i może się już pochwalić 
pewnymi sukcesami. Zdołano już wykru­
szyć ze -Stronnictwa Ludowego posłów: Fi- 
delisa, Kulisiewicza, Michałkiewicza i Dzi- 
dueha, a podobno są jeszcze inni kandyda­
ci... Według krążących! tu pogłosek, rozbi­
janie Stronnictwa Ludowego ma na celu 
wynalezienie kilkunastu posłów dla uzyska 
nia kwalifikowanej większości, potrzebnej 
do zmiany konstytucji. Cel więc niebyleja- 
ki, t o . też nie szczędzi się żadnych ofiar...

A.

Dyskusja o własności.
Dla naszego okresu, w którym żyjemy, — 

dla okresu kryzysu społeczno-gospodarczego 
— niezmiernie charakterystyczne są  dyskusje i 
polemiki w sprawach najbardziej 'zasadniczych 
dla ustroju, jak w sprawie własności, „kapitali­
zmu”, kolektywizmu i t. p. Dyskusjo tc są wszę­
dzie. I  we Francji, i w Niemczech, i w Anglji. 
Ludzie szukają nowych rozwiązań.

Takie znaczenie ma polemika, która się te ­
raz toczy w Wilnie dokoła koncepcji ustrojo­
wej, wysuniętej przez byłego działacza z kato­
lickiego „Odrodzenia”, a dziś jednego z przy­
wódców sanacyjnej młodzieży, p. Dembińskiego, 
który ł w prasie i w żywem słowie propaguje 
pewnego rodzaju etatyzację (socjalizację) dóbr 
wytwórczych, a w uzasadnieniu swoich postu­
latów powołuje się na katolickie autorytety so- 
cjologji i ekonom}!.

Podobna dyskusja toczy się obecnie we Wło 
szecli faszystowskich... Mianowicie ongao robot­
niczych syndykatów faszystowskich „Lavoro 
Fascista" pisał niedawno:

„Nietykalność własności prywatnej nie 
jeet zasadą państwa faszystowskiego, które 
w interesie ojczyzny może zabrać własność. 
Nietykalność własności jest dogmatem libe­
ralnym, a nie faszystowskim. Dla nas wła­
ściciel oznacza tylko depozytariusza a nie 
co innego. Historja Rzymu jest historją wy 
właszczeń przez państwo na mecz ludu. „Lu 
dzie porządku” oskarżają nas o kolekty­
wizm lub coś w tym  rodzaju. Lecz wy „lu­
dzie porządku”, nie jesteście rewolucjonista­
mi (faszystami), jesteście konserwatystami 
feudalnymi".
Wystąpienie to nie spodobało się w partjl...

darcie Polski 1 izolowanie jej od południa? 
Kto na to pytanie odpowie twierdząco, ten 

•musi przekreślić sojuez polsko-francuski — 
& takich Jeet po obu stronach na szczęście 

; bardzo niewielu44.
Ale równocześnie, zapytuje:

,,Ozy wynika z tego, te  min. Zaleski 
może spokojnie założyć ręce 1 nie trosz­
czyć się o dalszy przebieg wypadków w do 
linie Dunaju?44
B yłożby to wotum nieufności dla min. 

Zaleskiego?

„Jak sobie kto pościele...14
A zaś p. Wł. Stadnicki formalnie traci 

wszelki rozsądek, pisząc w „Słowie44 wileń­
skim (też sanacyjnem):

„W obecnych warunkach Polska dla 
umocnienia swego stanowiska międzynaro­
dowego pod względem gospodarczym, win­
na zwalczać koncepcje związku państw suk 
cesyjnych (tj. bloku naddunajskiego) i na 
razie starać eię o zawarcie bloku gospodar­

czego z Rumunją, oraz podnieść sprawę 
zwrotu Węgrom Rusi Węgierskiej, co od­
sunęłoby z jednej etremy Czechosłowację od 
Rumunji, z drugiej dałoby nam bezpośred­
n ią  granicę z Węgrami, umożliwiającą wej­
ście w blok gospodarczy z państwem wę, 
gierskiem. Przy wzmocnieniu nasiej pozy­
cji, możemy uzyskać stanowisko korzystne 
w szerszym bloku srodkowo.europejskim, 
tj. bloku z Niemcami4'.
R adzi w ięc p. S tad n ick i rozbić dzieło 

tra k ta tó w  pokojow ych, by le  Polska m ogła 
stw orzyć  „b lok44 z W ęgram i, a  potem  z Rze 
szą niem iecką. J e s t  to  nonsens, k tó ry  mógł 
i pow stać ty lko  w  lekkom yślnej głowie tak ie  - 
.go niezachw ianego germ anofila, jak  p. 
►Stadnicki... In te res  P o lsk i' w y m a g a ,. żeby 
s tać  w iernie na  gruncie tra k ta tó w  pokojo­
wych. Od te j zasady  nie m ożem y zrobić żad

Inicjatywa urządzenia strajku wyszła od 
P. P. S., która też zajmuje się jego organizacja-. 
Narazie' niewiadomo jeszcze, jakie rajmą sta­
nowisko wobeo strajku nie klasowe zwiąizki za­
wodowe, mianowicie chrześcijańskie oraz zje­
dnoczenia zawodowego polskiego. Przeciwko 
strajkowi wypowiedziały się tylko sanacyjne 
związki zawodowe, na czele których stoi b. mi­
nister Moraozewski, wobec tego jednak, ie  gru­
pują one bardzo nie wielką liczbę robotników 1 
przeżywają wewnętrzny kryzys, te ozy inne ich 
stanowisko nie będzie miało większego zna­
czenia.

Pisma doniosły, żo sfery rządowo-sanacyjne 
zamierzają ostro wystąpić przeciwko proklamo­
wanemu na d zień  16 b. tu. strajkowi protesta­
cyjnemu. Jedna z agencji prasowych w W arsza­
wie przyniosła wiadomość, że należy się spo­
dziewać ostrycli represyj w stosunku do tych 
pracowników państwowych, którzyby brali u- 
dział w strajku. Wiadomość ta  jest ciekawa z 
tego względu, że widocznie ewentualność przy­
stąpienia do strajku pracowników państwo­
wych jest poważnie brane pod uwago w ko­
łach rządowych.

Co się Syczy (pracowników samorządowych, 
to Wh organizacje na i  je,idzie, jaki odbył się 
przed paru diniami w Warszawie, powzięły u- 
ehwałę, solidaryzującą się ze strajkiem. Można 
zatem oczekiwać, że przynajmniej w niektórych 
większych miastach będzie strajk w przedsię­
biorstwach miejskich.

i . W- w  ̂  ̂ * Dziś
z pewnością wyjaśni się stanowisko innych or- 
gaaizacyj zawodowych. W zagłębiach: Dąbrow­
skiemu i Krakowskiego, gdzie strajkują od trzech 
tygodni górnicy, udział w środowym strajku ro­
botników przemysłu żelaznego jest zapewnlo 
ny. i 1 i

Je s t rzeczą zrozumiałą, ie  władze przedsię­
biorą różne środki, których celem jest u trzy­
manie porządku w dniu demonstracyjnego straj 
ku. Natomiast jest' rzeczą nową w naszych sto­
lnikach, żo w związku ze strajkiem powołuje 

się do życia specjalno organizacjo, których za­
daniem będzie walka ze strajkiem. W Sosnow­
cu. według informacji „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego” powstała w tym celu specjalna or 
ganizacja ip. n. -JLegjou obrony pań stw a’, który 
ma na celu „stanowcze przeciwstawienie się 
wszelkim próbom zamętu". „Robotnik’4 znowu 
doniósł w tych dniach, że jakoby odbywa- fii?

nych ustępstw, nawet na rzecz Węgrów!... 
Wypad p. Stadnickiego świadczy o zupeł­
nej konsternacji w kołach sanacji z powodu 
planu Francji. Lecz trzeba sobie powie­
dzieć: — ja k  sobie k to  pościele, ta k  się w y­
śpi.’ Samiśmy tomu winni, co się dzieje!

mobilizacja „Strzelca” 
kiom d. 16 b. m.

w związku ze straj-

Były sekretarz partji faszystowskiej. Farilłaocł, 
odpowiedział w „Crizit-a Fascista" na powyż­
sze wywody.

Faszyzm — pisał — jest an tyli heroiny, ale 
i antykomunistyczny, a w szczególności nie jest 
przeciwny własności prywatnej. Nie może ist­
nieć bez obydwóch czynników: kapitału i pracy.

„Jest — pisał dalej — niebezpieczną 
rzeczą wzniecać pewne instynkty, których 
początkowe objawy można przewidzieć, ale 
nie końcowe Jeśli n. p. lokator stanie na 
gruncie zasady, że właściciel jest tylko de- 
pozytarjuszem własności, to może odmówić 
ipłacenia czynszu, — a zaś właściciel domu 
może odmówić płacenia- podatków, należ­
ności dla piekarza, kraw ca i t. p. A zatem? 
Koniec państwa korporacyjnego ’.
W końcu oświadcza Farinacci. żo takie po* 

glądy jak  wypowiedziane w .,Lavoro Fasc-ista” 
zapędzić mogą ludzi do obozu ..antyrewolucyj- 
nego", do obozu wrogiego faszyzmowi.

Ta dyskusja w łonie faszyzmu dowodzi, że 
mimo pozornej konsolidacji obóz faszystowski 
nie m a jednak -zwartej doktryny, nawet w za­
kresie tak podstawowych pojęć, jak własność. 
Je s t to zjawisko zresztą ogólne. Dokonuje 
się w naszych oczach proces przemian ideolo­
gicznych wewnątrz najbardziej -zwartych w so­
bie systemów i kierunków. Wszędzie znać ewo­
lucję i ruch... Socjalizm dzisiejszy nie jest so­
cjalizmem z przed la t 40. Liberalizm gospodar­
czy 20 w. przebył wielką ewolucję w -porówna­
niu z doktryną Smitha (z końca XVUI w.) lub 
J ig ą  m anchesterską4’ (z I połowy w. XIX.). - 

A katolicyzm?
Encykliki Leona XIII i Piusa XI -dowodzą, 

te  zasadnicze podstawy nauki Kościoła o włas­
ności nie uległy zmianie. Zmienia się tylko spo­
sób stosowania ich w praktyce. Każdy okres 
ma inne potrzeby i inne stawia wymagania..

Kościelna nauka o własności, oparta, o pra­
wo natury, odróżnia we własności moment in­
dywidualny i moment społeczny. I zależnie od 
potrzeb podkreśla jeden lub drugi. Leon XIII 
w ene. „Rerum N ocam nr1 podkreślał moment 
indywidualny (prawa właściciela). Pius XI w 
emc. „Qua<łragesimo an.no’4, nie pomijając indy­
widualnego, zwraca uwagę bardziej na moment 
społeczny, na obciążenie własności na rzec* 
społeczeństwa.

W  ten sposób rozwiązuje Kościół palące za­
gadnienie ustroju własności. Szczęśliwe skojarzę 
nie dwóch momentów (indywidualnego i ‘poto­
cznego) pozwala mu uniknąć — jak  pisze Pius 
XI w enc. „Quadragesrmo a-nno4’ — obydwóch 
szkopułów, które rozbijają naturalny ustrój 
własności: indywidualizm i kolektywizm.
Równocześnie zaś wskazujd Kościół Kogę Je­
dynie — jak  historja uczy — słuszną 1 celową: 
pogodzenia interesów jednostki (właściciela) z 
interesami społeczeństwa.

Czy p. Dembiński uwzględnił tę  naukę Ko­
ścioła? Trudno sądzić o tem na podstawie tych 
wyjątków z jego artykułów, które podaje pra­
sa codziennie. Z togo jednak, co tasama pra­
sa  podała o jego sympatjacb dla socjalizacji, 
czy etatyzacji życia gospodarczego, wydaje 
się. że raczej — nie. Kościół bowiem stale pod­
kreśla indywidualne prawa właściciela jako po­
stulat prawa natury, i przeciwstawia się ‘wszel­
kim próbom wywłaszczenia właścicieli na rzecz 
państwa! ‘A — jeśli wierzyć prasie wileńskiej — 
p. Dembiński idzie właśnie w tym kierunku.

W . Z,
E=5*

Prosim y P T. A b on en tów  
o rychłe uiszczenie prenum e­
raty na miesiąc

M A R Z E C .  
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Jla ziemiach (Rzpli tej.
Protesty przeciwko projektowi prawa 

małżeńskiego w diecezji płockiej.
Od 8 grudnia 1931 r. do Akcji Katolickiej 

VT Płocku stale napływ ały protesty z całej 
diecezji płockiej. Akcja protestacyjna dotarła 
wszędzie. W yniki je j są poważne. 171 parafij 
na 388 arkuszach z załącznikami przysłały 
podpisy k ilkuset organizacją religijnych i spo 
łecznyeh. Z luźnych obliczeń wynika, że 
uchwały protestacyjne podpisało 135.000 osób. 
Niektóre parafje nie ograniczyły się do jed­
nego wiecu ogólnoparafjalnego, lecz urządzi­
ły osobne zebrania d la poszczególnych wsi. 
Solidarność katolicka uwidoczniła się w tre ­
ści nadesłanych rezolucyj, jak i w samych 
podpisach zebranych. Obok podpisów zie- 
mian,nauczycielstwa, młodzieży akadem ickiej, 
w idnieją podpisy niezdarne, pisane ciężką 
ręk ą  człowieka (pracy, ale tern niem niej cen­
ne. Świadczą one najlepiej, że lud polski nie 
da  się bałamucić i nigdy nie zgodzi się, aby 
m u narzucano prawu, k tóre jest przeciwne 
św iętej w ierze katolickiej.

P ro jek t Komisji Kodyfikacyjnej wstrzą­
sną! sum ieniam i katolików. Nakaz na przy­
szłość — to pogłębianie uświadom ienia w ma­
sach i u rab ian ie  opinji katolickiej w obronie 
małżeństwa. (K A P.).

Rozwój Ligi Katolickiej w Tarnopolu.
■Z Tarnopola piszą nam:
D nia 13 b. m. odbyło się w Tarnopolu 

w  sali T. S. L. W alne Zebranie Ligi Katolic­
k ie j Parafjalnej. Zebranie zagaił proboszcz 
miejscowy ks. D r Ratuszny, stw ierdzając z za­
dowoleniem  żywotność tutejszej Ligi. Sprawę 
z działalności Ligj w ubiegłym roku zdali 
kolejno sekretarz Ligi Opakiec i skarbnik  
Ziębicki.

Tutejsza Liga Katolicka Parałjalua liczy 
916 członków. Zarząd Ligi urzędował w ciągu 
roku  w każdą środę i sobotę. Zebrań zastę­
powych odbyło się w ciągu roku 6, zebrań 
zaś Zarządu odbyło się 13. Zebrań plenar­
nych w sali TSL. odbyło się w ciągu roku 8, 
podczas których wygłoszono szereg referatów  
Sekcja dobroczynna Ligi obdarow ała 50 ro­
dzin najbiedniejszych stosownemi podarkam i 
przed Bożem Narodzeniem.

Na wniosek komisji rew izyjnej udzielono 
absolutorjum  Zarządowi Ligi.

Następnie wygłosił referat prezes Ligi ks- 
Chwastyk na tem at, jaką  drogą iść winniśmy, 
by Liga Katolicka P arafja łna mogła w przy­
szłym roku poszczycić się jeszcze w ydatniej­
szą pracą. Zkolei wygłosił referat aktualny 
o akcji katolickiej na  teren ie  tutejszej parafji 
p. radca Kurzeja. Po dyskusji zakończono ze­
branie pieśnią: „M y chcemy Boga“.

M. C.

Jak tworzy się sowiecki system wychowania.

S;d honorowy dla generałów na okres 
1932 — 33.

W  myśl § 105 statu tu  ficerskidb sądów bono 
rowyeh, Prezydent Rzplitej wyzoaozył Sąd Ho­
norowy II instancji ula generałów na okres 
1932-33 r., w następującym składzie: gen. dyw. 
Osiński 'Aleksander, gen. dyw. Berbecki Leon, 
gen. dyw. Piskor Tadeusz, gen. dyw. Dąb-Bier- 
nacki Stefan, gen. dyw. Fabrycy K., gen. bryg. 
’dr. Daniec Józef i gen. bryg. dr. Rouppert St. 
Oprócz togo szef biura personalnego ogłosił 
skład wybranego sądu honorow ego dla ofice­
rów młodszych na ten sam okres.

Polubowne załatwienie sprawy Dygasa.
W niedzielę zebrał się w Warszawie koleżeń 

ski sąd apelacyjny ZASFu w osobach K. Boro­
wskiego, jako przewodniczącego oraz p. Tekli 
Tra/pszo-Krywultowej i p. Stanisławskiego, ce­
lem rozpatrzenia apelacji wniesionej przez Eu- 
gemjusza Solarskiego, artysty  teatru Narodo­
wego, przeciw byłemu prezesowi ZASPu Ig113̂  
cemu Dygasowi.

Przed rozpoczęciem rozprawy obrońca P- 
Dygasa odczytał oświadczenie oskarżonego, któ 
r y  uznając niestosowność postępku, przeprasza 
p. Solarskiego oraz innych dotkniętych kole­
gów za krzywdę, k tórą im uezyniŁ

P. Solarski w imieniu własnem oraz swoich 
kolegów uznał oświadczenie to i przeproszenie 
ze strony p. Ignacego Dygasa za wystarczającą

Już w roicu ub .. Centralny kom itet .partji ko 
mmiistycznej w y d a l polecenie Komisarjatowi lu  
doweniu oświaty, na czele którego stoi A. Btib- 
now, aby opracował nowy program maukowy 
dla szkól sowieckich, któryby uwzględniał no­
we warunki życia w ZSSR. Nowy program o- 
pracowany został w przeciągu kilku miesięcy 
i już w lutym rozesłano go do wszystkich 
szkół sowieckich. Nie od rzeczy będzie zazna­
jomi ć się z tym programem, daje on. nam bo­
wiem obraz systemu wychowania w szkołach 
sowieckich.

W ielką uwagę poświęca się nauce  obywa­
telskiej, ujętej oczj-wiście z komunistycznego 
punktu widzenia. Dzieci w szkołach sowieckich 
uczą. się o „dyktaturze burżuazji i dyktaturze 
■proletariatu” , o „generalnej linji partji komuni­
stycznej i planie szerokich robót11, „socjalisty­
cznej przebudowie przemysłu i rolnictwa11 i t. p. 
W  ramach tego programu prowadzone są po­
gadanki o polityce bieżącej.

H istorja i geografja obejmuje w programie 
świat i jego rozwój. W jakich ramach wykłada­
na będzie historja, dotychczas nie wiadomo, 
natomiast plan nauki geografji iprzewiduje za­
znajamianie dzieci z geografja fizyczno-gospo- 
darczą i polityczną wszystkich państw na obu 
półkulach. Dawniej nie wykładano nic o In- 
djaeh. In d o eh i n ach, Afryce i innych" częściach 
kuli ziemskiej, natomiast obecnie właśnie tym 
krajom poświęca się najwięcej uwagi, ponieważ 
w krajach tych ruch komunistyczny ma wido­
ki rozwoju.

Jeśli chodzi o naiukę języka ojczystegou 
literatury , to plan przewiduje pielęgnowanie 
słowa mówionego. Dzieci nauczać się będzie 
sztuki krasom ós twa, prowadzenia zgromadzeń 
i t. p. W programie literatury mówi się o lite­
raturze klasycznej oczywiście również pod ką­
tem widlzenia pa.rtji komunistycznej. W niż­
szych klasach obrabiać się będzie Puszkina, 
Krytowa, Niekrasowa, Turgieniewa. Tołstoja i 
Gorkiego. Puszkina i Lermontowa przedstawia 
się jako przedstawicieli liberalnej szlachty z po­

czątku XIX wieku. Gogol przedstawiany jest 
jako przedstawicie] szlachty konserwatywnej 
dramaturg Ostrowski jako rzecznik przemysło 
wej i handlowej btużuazji. Z obcych pisarzy 
w programie wymienieni są: Molićre, Schiller, 
Beranger, Hugo, Verhaeren, Sinclair i Romain 
R ollaD d. Szczególną jednak uwagę poświęca się 
literaturze proletarjackic.j i jej przedstawicie­
lom Niecrzajewowi, Gorkiemu, Diemjanowi 
Biednemu, Fadejewowi a z obcych Brendelo 
wi i i.

W programie wyraźnie powiedziano, że u 
ozeń powinien nietylko poznać ale i zrozumieć 
literaturę piękną, jako specjalny przejaw walki 
klasowej.

Dalej absolwent siedmioletniej szkoły so 
wieckiej ma poznać organiczny rozwój żyda 
ludzkiego od samych jego początków. Musi 
znać naukę Darwina, oraz musi znać wszyst­
kie błędy człowieka i rozumieć znaczenie wy­
kształcenia. W szkołach średnich wykładana 
będzie astronomja, k tóra  „ma pogłębić materja- 
listyczny pogląd ucznia, ma go pouczyć o po 
chodzeniu ziemi i jej położeniu w wszechświe- 
oie”. )

Według nowego programu zaprowadza się 
w szkołach sowieckich obowiązkową, naukę ję­
zyka niemieckiego i francuskiego. Ten ostatni 
wykładany (będzie dopiero w trzeciej klasie. Ró 
wnież nauka języka angielskiego wykładana 
będzie obowiązkowo. Przed wojną język nie­
miecki wykładany był już w klasie pierwszej a 
język francuski w klasie drugiej.

Wielką uwagę poświęca się również kultu­
rze fizycznej. Narciarstwo, turystyka i sztuka 
wojenna stanowić będą specjalne przedmioty. 
Z wojskowością zaznajomione mają być wszyst' 
kie dzieci. Również muzyce poświęca program 
wiele uwagi. Dzieci mają być pouczone o mu­
zyce rewolucyjnej i Śpiewać mają rewolucyjne 
pieśni. W odpowiednich ramach" wykładane bę­
dzie również matematyku, chemja-, fizyka i ry­
sunki. I C. S.

Zakończenie państwowych egzaminów 
lotniczych.

W niedzielę zakończyły się w wydziale 
lotnictwa cywilnego ministerstwa komunika­
cji piąte państwowe egzaminy na pilotów 
i mchaników pokładowych statków powietrz­
nych. Z ogólnej liczby 25 osób, które przystą­
piły do egzaminów, 12 kandydatów otrzyma­
ło dyplomy pilotów turystycznych, oraz 3 — 
dyplomy mechaników. 10 osób złożyło egza­
min z wynikiem ujemnym. Ogółem dotych­
czas dyplomy pilotów komunikacyjnych uzy­
skały 33 osoby, pilotów turystycznych 111 
osób, oraz mechaników 18 osób.

Okradł 17 kościołów.
W ostatnich dniach policja powiatu śmi­

gielskiego w  Wielkopolsce ujęła mieszkańca 
Bojanowa Starego, niejakiego Wacława Han- 
kego.

Jest to notoryczny przestępca, który do­
puszczał się licznych kradzieży w  kościołach. 
Podczas rewizji domowej znaleziono u Han- 
cego cały magazyn przedmiotów pokradzio- 
nyck w  kościołach. W dochodzeniach okazało 
się, że w ostatnim czasie Hanke dopuścił się 
kradzieży skarbonek w 17 kościołach na 300 
złotych.

Hankego, który przyznał się do kradzieży, 
aresztowano i odstawiono do więzienia sądo­
wego w Śmiglu. Hanke jeździł rowerem na 
wyprawy złodziejskie, a terenem popisów te­
go złoczyńcy były powiaty: leszczyński, śmi­
gielski i kościański.

, O QO------------

PPIDEMJA TYFUSU PLAMISTEGO W 
STRYJU. Od kilku dni panuje w powiecie 
stryjskim tyfus plamisty, który z każdym 
dniem rozszerza się ooraz bardziej. Szpital 
powszechny zupełnie przepełniony chorymi, 
a część szkół ludowych na wniosek kół rodzi­
cielskich zamknięto w obawie przed dalszem  
rozszerzaniem się  epidemji. Starostwo stryj- 
skie zabroniło wszelkich zgromadzeń i zbio­
rowisk na czas tej groźnej choroby i wydało

Echa pobytu Rave!a w Warszawie.
W ostatnich dniach bawił w  Warszawie 

znany kompozytor francuski, Maurycy Ravel. 
Ravel znany jest ze swoich przekonań lew i­
cowych i był jednym z tych, którzy podpisali 
protest w  sprawie Brześcia.

Po przybyciu Ravela do Warszawy, jak 
podaje „ABC“, wicemin. Beck wydał na jego 
cześć śniadanie we własnych apartamentach 
dla bardzo niewielkiego grona osób.

Na to śniadanie jedtnak p. Ravel nie przy­
szedł i nie uprzedził p. Becka o tern. Dopiero 
później tłumaczył się, iż zgubił zaproszenie
1 nie wiedział, dokąd ma iść.

Nazajutrz po koncercie p. Ravela odbyło 
się w ambasadzie francuskiej przyjęcie, na 
które otrzymało zaproszenie kilku panów 
z M. S. Z. Tym razem oni na przyjęcie nie 
przyszli.
Pod zarzutem roztrwonienia 200.000 zt.

W Katowicach aresztowani zostali Beno 
Bretzner i Josek Moskowie® pod zarzutem 
roztrwonienia około 200.000 złotych na szko­
dę trojga spadkobierców zmarłego przed sze­
ściu laty Michała Alefesandroffa, właściciela
2 kabaretów w Katowicach, oraz paru kin 
i kabaretów w  Niemczech.

Aresztowani byli opiekunami małoletnich 
spadkobierców. Aresztowanie nastąpiło na- 
skutek doniesienia spadkobierców i niektó­
rych opiekunów spadkobierców. Bretznera 

Mostowicza odstawiono do więzienia sądu 
karnego w Katowicach.

Ivar Kr-euger

który popełnił ostatnio samobójstwo w Paryżu.

satysfakcję, wobec czego postępowanie sądu ko stosowne zarządzenia, zmierzające do stłu-
leżeńskiego umorzono. * mienia epidemji.

Z caleśo świata.
Sowiety zbieraj; żelazo na cmentarzach.

Jak oznajmia ,.Krasnaja Gazeta’1 na cmen­
tarzach leningradzkich przeprowadzono rewi­
zję, przy której stwierdzono, że na trzech cmen­
tarzach a to Uepeńskim, Staropreobrażeńskim i 
żydowskim leży przeszło 100 ton żelaza, które 
może służyć do obróbki. Metalowe ozdoby i 
pomniki zostaną zdjęte z zapomnianych gro­
bów i oddane zostaną do przeróbki fabrycznej. 
Prace te wykonane mają być do 1 lipoa b. r.

Co było przyczyn; samobójstwa 
Kreugera?

Ogólnie, ca  podstawie pierwszych wyników 
śledztwa, twierdzą, że Kreuger pozbawił się ży­
cia pod' wpływem silnego rozstroju nerwowego. 
Policja jest w posiadaniu listu Kreugera, w któ­
rym oświadcza on, że dowiedział się od lekarzy 
amerykańskich, iż stan jego zdrowia jest za­
trważający i że nie zdoła się już wyleczyć * 
trawiącej go choroby. Rozstrój nerwowy jednak 
został spowodowany kłopotami finansowemi, z 
któremi nie mógł się uporać „król zapałczany”. 
Jednym r, najważniejszych powodów kryzysu, 
przeżywanego ostatnio przez koncern Kreugera 
byfe niemożność ściągnięcia sumy 525 miljonów 
marek, jalde Niemcy miały zapłacić koncerno­
wi w dniu i  października r. ub. Znana jest po­
wszechnie wybitna rola, jaką zmarły odgrywał, 
w niemieckich sprawach finansowych. Podpi­
sawszy transzę 56 miljonów marek na pożyczkę 
Younga, Kreuger udzielił jeszcze w r. 1929 
Niemcom pożyczki w wysokości 125 miljonów 
dolarów, co pozwoliło Rzeszy przetm-owadzić sa- 
nację jej waluty. Gdyby istniała, pewność, że 
Niemcy zapłacą, to należy przypuszczać, że 
Kreuger uzyskałby nowe kredyty w Ameryce 

nie doszłoby do samobójstwa. !

Al Capone szuka dziecka Lindbergha.

Policja amerykańska przyjęła propozycję Al 
Capone, który zgłosił gotowość wy.-rukania dzie 
oka Lindbergha. Nieznany obywatel nowojorski 
poręczył za Al Capone kwotą 200.000 dola­
rów. Przed opuszczeniem więzienia Al Capone 
wyłiLszczył policji szczegóły swego planu. Przy­
jęcie propozycji bandyty prze® policję wywoła ­
ło poruszenie w prasie amerykańskiej, która 
uważa ten krok za kapitulację policji przed 
bandytyzmem. i

BOLSZEWICY PRZYGOTOWUJĄ NOWĄ’ 
SENSACJĘ SĄDOWĄ. Proces przeciwko Ster­
nowi i Wasyljewowi o dokonanie zamachu na 
radcę ambasady niemieckiej von Twardowskie­
go w Moskwie, został wyznaczony na 
kwietnia. Obydwaj zamachowcy staną przed 
kolegjum wojeranem najwyższego sądu sowiec­
kiego. Przebieg procesu będzie transmitowany, 
przez radjo i zostanie sfilmowany. Dźwiękowiec 
t«n będzie następnie demonstrowany w celach
propagandowy eh.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY WPADŁ W 
TŁUM. W czasie międzynarodowego wyścigu 
automobilowego samochód zawodnika argentyń 
skiego Bossoli wjechał w tłum, zabijając 4 oso­
by i raniąc wiele innych.

CZY WIECIE, ŻE... — W! Stanach Zjedno­
czonych zapanowała manja spożywania soku * 
pomidorów, któremu przypisują własności le­
cznicze 1 ogólno-zdrowotne. — Najdłuższym 
mostem wiszącym na świecie będzie most w 
Narrow pod N. Yorkiem o rozpiętości prawie 
nół kilometra.

Przy śmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresn.

0 4  czwartku 10 bm. „APOLLO" w * «a tr z «  świetlnym

Najrozkoszniejszy, najw eselszy przebój filmowy! A rcydzieło o kolosalnym  przepychu w ystaw y i nlesłyszanem
bogactwie m elod.i!

m i k l  Bk U Jedna s najbardz iej czaruJgcycb operetek °«tatnieh lat na
9  0  E9 H  H  n f M  n O l  l i f  tem at miłości uroczej Paryżanki i wytwornego księcia 0 tysiącu  cle-

H U :  « l  i I H  kawycb i aroyw esołych aw antnrkach! — “J jjJ jS f11* balety! —
H  1  ' f l  1  B L  Chóry! — Humor! — Pikanteria! — W głównej gwiazda

_____ ________ raoi.il- * i* —
Chóry! — Humor! — P*ikanterja! — W głównej roju prześliczna gwiazda
ekranów  europejskich, pełna tem peram entu, od aKtona cudownym

głosem K A T E  N A Q *  oraz najprzystojniejszy m ężczyzna Europy H A R C  D A N  i wiele innych.

M uzykę do tego arcydzieła stwórczy! znakom ity kom pozytor, tw órca przebojowych operetek jak .K siężniczka
Czardasza* .H rab in a  Marlca* E . K A LM A N . W ystęp  doskonałego zespołu orkiestry o światowej Bławle 
-MARKA W E B E R A  której fascynujące w ykonanie walców wiedeńskich wzbudza powszechny zachwyt! 

W szystko jest w tym  E m ie  pierwszorzędne i niedoścignione: w ystaw a, artyśei i muzyka!

>m. „SZTUKA" klf INajpotężniejszy i najsłynniejszy film doby obecnej! Mistrzowska epopeja gór alpejskich 
o przeeudnem tle i emocjonującej treści!

Góry w płomieniach I
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohaterskie przeżycia pośród niebo­
tycznych skał! — Nadludzka walka człowieka z przyrodą w królestwie wiecznych śniegów! 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w piersiach! — Walki bohaterskie wśród 

niedostępnych szczytów w Dolomitach wojsk austriackich i włoskich!
W główne] roli — słynny arty s ta , znakom ity narciarz, I A ftlłC  T 4  ~ M lf  E B  2.1P 'e,t “  
niezapom niany .S y n  b ia ły ch  gór* .MONTE 8ANTO* l i W W I J  ■ k tó ry  szekaluSeie:
film braw ury , rozm achu, aportu, tężyzny — pełen szerokiego oddechu słońca, przyrody i  n ie d o łę żn eg o  uroku gór!
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Z teatru im. Słowackiego.
„Raj opryszkóv,‘>' — rarsa w trzech aktach 

Aleksandra Engla i Juljusza Hcrsta.
Niefrasobliwa i pusta farsa niemiecka, od­

grzebana z pod pyłu grubości bodajże — trzy­
dziestu p-*... nio posiada żadnyc-h innych war­
tości, jak tylko tg jedną, żo rozśmiesza wido­
wnię. Zabawność jej polega na ciągłem, można 
powiedzieć: sketschowem „qui pro quo’‘.

Je st wesele córki pana dyrektora więzienia 
w ja/kimś małem miasteczku —• w czasie tego 
kilku więźniów ucieka — na to wszystko zjeż­
dża niespodzianie prezes sądu na lustrację wię­
zienia — dyrektor do cel zbiegłych aresztantów 
zamyka gości weselnych — stąd sytuacjo we­
sołe — autentyczni więźniowie po paru godzi­
nach wracają, a  dyrektor przedstawia ich z ko­
nieczności prezesowi jako gości weselnych — 
stąd  sytuacje jeszcze bardziej zabawne... Far -a 
kończy się właściwie bez pointy.

, Ale za to ciekawszą w tym  „iiajn oprysz- 
ków1’ jest strona teatralna — aktorska, której 
punkt ciężkości leży w efektach, w grze, a 
czasem w gierce zewnętrznej. I  tu  o lepsze szli 
se sobą w zawody dwaj doskonali aityści-ko- 
micy: Józef Leliwa w roli dyrektora więzienia 
i Kazimierz Fabisiak jako prezes sądu. Obok 
ttich komiczne, karykaturalne sylwety stwo­
rzyli: H. Modrzewski, R. H:erowski, St. Turakl. 
R. Wroński, T. Burnatowicz, St. Michalak 1

Utnik, a  z pań: Z. Zalewska, J. N owako w. 
ska i St. Kostecka. Ci artyści położyli główny 
nacisk — jak wspomniałem — na karykatu­
ralnej linji swoich postaci. Natomiast panie; 
B. Ludwiżanka i H. Dnohoeka grały z tempe­
ramentem, wdziękiem i z humorem, alo posta­
ciom swoim nadały więcej pozorów rzeczywi­
stości niż karykatury.

Sztukę reżyserował pan J- Karbowski, da* 
jąc jej szybkie tempo i  groteskowy charakter. 
Farsa ta należy do rzędu tych, nâ  których sa­
mi aktorzy bawią się najlepiej — i dlatego ka­
żde następne przedstawienie — kiedy zmniej­
szy się opór techniczny gry =— będzie coraz i 
©oraz  weselsze...

Śmiem jednak jedno zastrzeżenie uczynić 
pod adresem dyrekcji teatru — pod adresem 
literackiego kierownictwa; czy tego rodzaju 
pustą farsę, tego rodzaju bezkrytyczny, po­
wiedzmy: karne, wałowy i Udu owy śmiech odpo­
wiada obecnemu okresowi Wielkiego Postiu?...

Doraźną odpowiedź dała na to słabo wypeł­
niona widownia.

Antoni WaśkowekJ.

D a g a l e l a
w

Karmelicka 4. łel 133-94

Od p ią tk u  d n ia  11 m a r c a  b . r.

n n m m  m i ł o s n a
Najrozkoszniejsza komedja sezonu petna pikantnych przygód i arcyzabawnych sytnacji 

W rolach głównych: przemiła, pełna uroku i uiewysłowioneao czaru MARY CiIORY 
oraz słynny, najweselszy pieśniarz Paryża AlBERT PREJEAN

Jeszcze kilka dni. — OstatDia okazja zobaczenia tego prześlicznego arcydzieła filmowego. — 
W programie doskonałe dodatki dźwiękowe Początek seansów o a. 5, 7, i 9 w niedzielę o 3 pop

ś  i c o d z ie n n ie Uciechau  —w k i n o t e a t r z e
Arcydzieło flinrcws najwyższej kiesy. Film który w ca ym świacie pobił wszelkie rekordy powodzeń a

Najpotężniejszy dramHt ostatnich cza­
sów w realizacji CLARENCE BROWNA. 
Role główne wykonane z niehywałem 
mistrzostwem kreują: — L. Barrjmore, 

Norma Shearer, Ciarkę Gable.WOLNE DUSZE
W programie jak zwykle doskonały tygodnik dźwiękowy oraz świetne dodatki. 
Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę o 3-ciej po połndniu.

Nad morzem Martwem.

S A L A  B O L O N S K I E G O

HELENA MORSZTYN
sławna polska p i a n i s t k a ,  występy której 
w największych o ś r o d k a c h  muzyczny en 
Europy i Ameryki cieszą się niezwykłem 

powodzeniem, da się słyszeć

w środę dnia 1 6 -go bm.
P R O G R A M :

1. BEETHOVEN 32 Warjacje e-moU
2. SCHUMANN Toccata op. 7.
3. CHOPIN Fantazia op. 49

Impromptn op. 51 
Etiudy op. 25 Nr. 2 
op. 10 Nr. 12

4. DE3USSY LMsle joyeuee 
SANORO FUSA Szkic 
TSCHEREPNINE Scherzo

Ł LISZT Les jeux d’eaux a la Vllla
d’Este

LISZT Tarantella Napoli eVenezia
P o czą tek  o  god z in ie  8 -me| w lecin
Bilety w cenie od Zł. 1.80 do S. (ląoente i  gerderobą) ?

d i  n i t j t j i  w  k asie  j n y  h C f f ł .  Bolaflski Byrekcj*  k o sc e rtó w .

&lze£zzj cieśkai&e.
DWUSETNA ROCZNICA POWSTANIA 

PARASOLA.
Pożyteczny ten przedmiot coćLzieanego u- 

Łytlru obchodzi obecnie 200-toą rocznicę tw e­
go powstania- W ynalazcą parasola był Anglik. 
Jam es Harvey, który napotkał z początku na 
duże trudności w rozpowszechnieniu swego —■ 
jak go nazwał — deszczoehronu. Wyśmiewał! 
go współcześni londyńczycy, biegały za nim. 
tłumy uliczników, jak za warjatcm. Stopniowo 
przecież parasol wszedł w użycie i s ta l się po­
pularnym tak, jak laska.

MANJA WYSIADYWANIA NA SLUPIE,
któ ra  grasowała w Ameryce, przerzuciła 

eię teraz do Anglji i święci tam  prawdziwą 
orgje. „Zwycięzcą’1 w ostatnim rekordzie na 
długość czasu okazał się pewien bezrobotny, 
któremu manager zawodów obiecał 10 funtów 
nagrody. Zawody odbywały się w jednym ze 
gnany eh londyńskich lokalów sportowych. Bo­
hater siedzeniu na slupie wysiedział 71 gcdzlr. 
i 7 minut, poczem zdjęto go i oddauo lekarzo­
wi, gdyż ze- zmęczenia stracił chwilowo wła­
dzę w rękach i w nogach. Alo tluin gapiów, 
którzy zapłacili dość słono za wejście, miał 
sensację.

JAK POWSTAŁO MORZE MARTWE?
Do innych właściwości morza Martwego 

zaliczyć trzeba, że jest ono najgłębszem 
z jezior palestyńskich, przez które Jordan 
przepływa. Jest to przytem jedyne  ̂ i wy­
jątkowe zjawisko na kuli ziemskiej, że 
pWierzchnia morza leży o 394 m. niżej od 
powierzchni morza Śródziemnego i Czer­
wonego, co dopiero przed pięćdziesięciu 
laty zostało z całą pewnością stwierdzone, 
a o czem przed stu laty jeszcze nie wie­
dziano. Głębokość zaś morza jest różna. 
Według badań Lynch‘a największa głębo­
kość jest przy brzegu wschodnim, naprze­
ciwko ujścia rzeki Zerka Main, dochodzi 
bowiem tam do 399 m. Cała zaś połud­
niowa część morza, rozpoczynając od za­
chodniego cypla półwyspu Liszan, jest 
uderzająco płytka, głębokość jej nie prze­
kracza 5.5 m., a bardziej na południe 
sięga tylko 3 m. Świadectwa zaś dawniej­
szych podróżników stwierdzają, że między 
południowym cyplem półwyspu Liszan 
i brzegiem zachodnim morza jeszcze w po­
czątkach XIX wieku Arabowie mogli prze­
chodzić, i woda sięgała im zaledwie do 
kolan. Dopiero od 1838 roku przechodze- 

-oie stało się niemożliwe z powodu podnie­
sienia się wody. Ale Arabowie dotychczas 
żywą zachowują pamięć o dawnem prze­
chodzeniu.

Ta znaczna różnica pod względem głę­
bokości północnej i południowej części mo­
rza jest uderzająca i niezwykła. Przyczyny 
tego szukać trzeba w odmiennych warun­
kach i czasie powstania, t. j. że dzisiejsza 
rozciągłość morza nie pochodzi z tego sa­
mego czasu, ale że północna część mu­
siała powstać znacznie wcześniej, połud­
niowa zaś później.

W sprawie powstania morza Martwego 
wywody geologów są bardzo interesujące.

Przekrój geologiczny gór zachodnich 
(Judzkich), morza Martwego i gór wschod­
nich (Moabskich) wykazuje, że układ 
warstw geologicznych na całej tej prze­
strzeni jest jednakowy, ale warstwy same 
nie leżą na tej samej poziomej linji i wy­
sokości." Biorąc pod rozwagę np. pokład 
cenomańskiego wapienia, można stwier­
dzić, że wznosi się on znacznie wyżej 
w górach Moabskich i Judzkich, aniżeli 
na zachodnim brzegu morza. Pod samem 
zaś morzem warstwa ta jest głęboko za­
padnięta. Przekrój pokładów’’ wykazuje po­
nadto poważne uskoki po stronie zachod­
niej, jeszcze większe — po stronie wschod­
niej, tak, że kotlina morza Martwego jest 
właściwie bardzo głębokim rowem tekto­
nicznym, którego powstanie może być wy­
jaśnione tylko zapadnięciem się skorupy 
ziemskiej wskutek wstrząsów wulkanicz­
nych.

M. Blanckęuhorn w7 szeregu prac naj­
dokładniej podaje dane naukowe o pow­
staniu i liistorji morza Martwego. Poglądy 
jego spotkały się z ogólnem uznaniem 
i niewiele zostały dotychczas zmienione. 
W krótkości twierdzenia jego tak mogą 
być streszczone:

Zagłębienie morza Martwego, Jordanu 
łączy sic ściśle z rozpadliną północną 
między Libanem i Antylibanem (Bekaa 
w Syrji), a także przez morze Czerwone 
z południową, t. zw. ery trepka, w Afryce. 
Zapadliny te wydarzyły się pod koniec 
trzeciorzędu, w okresie plioceriskim, alo 
nie byty pierwotnie tak głębokie. Żapa- 
dlina palestyńska w okresie dyluwjalnym 
utworzyła morze bezodpływowe, które 
rozciągało się do dzisiejszego jeziora Hu- 
leh na północy i do dzis. Ain Abu Werida

III.
(Akabah) na południu, Ł j. miało 250 kim. 
długości i 5—25 kim. szerokości. Poziom 
tego morza był wTtedy wyższy od powierz­
chni morza Śródziemnego o 32 m., o czem 
świadczą muszile, spotykane na znacznej 
wysokości, t. j. 426 m. od dzisiejszej po­
wierzchni. W następnym okresie bezdesz- 
czowym poziom wody musiał się obniżyć 
znacznie i wtedy to poczęły się tworzyć 
w południowej części pokłady soli i gipsu, 
które z biegiem czasu aż do naszych dni 
się powiększały. Wzgórze Usdum na za­
chodnim brzegu ma z tych czasów pocho­
dzie. W okresach następnych morze znowu 
się podnosiło (80—100 m.), lub opadało, 
a to zależnie od suchego lub deszczowego 
okresu; jednocześnie wody żłobiły w gó­
rach nadbrzeżnych tarasy o najróżnorod­
niejszych formach, które dziś jeszcze 
można oglądać i  podziwiać, np. w górach 
Kwaramtal około Jerycha, Nebi Masa, lub 
też na równinie z obu stron dolnego Jor­
danu (Gbor). Ostatnie zaś zmiany wyda­
rzyły się w czasach historycznych. Wsku­
tek trzęsienia ziemi dzisiejsza część pół­
nocna zapadła się wtedy jeszcze głębiej, 
gdy południowa od półwyspu Liszan tylko 
nieznacznie. To obniżenie dna morskiego 
i wylanie wody na południe było połą­
czone z zalaniem urodzajnej doliny na 
południe od dzisiejszego Liszanu, zwanej 
w Biblji Siddim.

SPRAWA SODOMY I GOMORY.
Według zdania dotychczas przyjętego 

zagłada pięciu miast tam istniejących (So­
doma, Gomora etc.) była w ścisłym zwią­
zku z tern wydarzeniem ostatniem, choć 
nie koniecznie bezpośrednio. Tłumaczą to 
w sposób następujący: Południowa część 
aż do Liszanu tyła wtedy urodzajną do­
liną, nie zalaną wodami. Świadczy o" tem 
autor księgi Rodzaju (r. XIV), który, opo­
wiadając o wyprawie króla ełamickiego 
ze swymi sprzymierzeńcami na Palestynę, 
czyni wzmiankę, że armje nieprzyjaciel­
skie spotkały się „w dolinie Siddim" (Wu­
jek tłumaczy wyraz ten dosłowne — leś­
nej), która jest teraz morzem Martwem. 
Potem dodaje, że w dolinie Siddim było 
wiele studzien asfaltowych, t. j. dołów, 
rowów ze smołą ziemną. A później tenże 
autor w rozdz. XIX, gdy opowiada o za­
gładzie miast grzesznych, mówi, że „Pan 
spuścił na Sodomę i Gomorę deszcz siarki 
i ognia z nieba. I zniszczył miasta te 
i wszystką dokoła krainę, wszystkich 
mieszkańców miast i wszystko, co się 
zieleni na ziemi". Z tego wynika, że za­
głada nastąpiła przez spalenie, a nie przez 
zalanie wodą. Opowiadanie jednak biblijne 
nie sprzeciwia się twierdzeniom geologów7. 
Uzgodnić je można w sposób następujący: 
katastrofa rozpoczęła się od trzęsienia 
ziemi, z którcm połączone były wybuchy 
wulkaniczne; wyrzucone na powierzchnię 
ziemi znaczne ilości smoły ziemnej zapa­
liły się przez zetknięcie z „ogniem nie­
bieskim", t  j. piorunami; gazy siarkowe 
skondensowały się w powietrzu i spadły 
(jako deszcz) na ziemię, potęgując moc 
ognia i rozszerzając działalność jego nisz­
czycielką. Miasta zostały spalone oraz 
wszystko," co zieleniło się na ziemi, a do­
lina Siddim wskutek obniżenia się terenu 
została zalana wodą z części północnej

bliżu. O innych miastach śladu najmniej­
szego niema. W każdym razie, ogólnie 
dotychczas mniemają, że leżały one wszyst­
kie w południowej części morza Martwego.

Historyczność tego wydarzenia potwier­
dzają archeologowie. Po wschodniej mia­
nowicie stronie morza (Liszan) badacze 
odnaleźli liczne ślady kultury neolitycz­
nej (ceramika, krzemienie) i eneol i tycz­
nej, których powstanie odnoszą do 2.000 r. 
przed Chr. Z okresu późniejszego, t  j. 
bronzowego, dotychczas nie odnaleziono 
żadnych przedmiotów. Jest to dowodem, 
że kultura miejscowa musiała w tym cza­
siê  być przerwaną w swym rozwoju. Lud­
ność miejscowa widocznie musiała za przy­
kładem Łota opuścić miejsca niebezpieczne 
i przenieść się gdzieś indziej — na wschód 
Moabski. Lot udał się do Zoar, położonego 
prawdopodobnie na wschodnio-południo- 
wym brzegu morza.

Pamięć o tem wydarzeniu żywo prze- 
chotyala się w tradycji izraelskiej. Auto- 
rowie późniejszych ksiąg biblijnych często 
o niem wspominają. Utrzymuje się też ona 
w tradycji miejscowych Arabów, którzy 
morze Martwe nazywają morzem Lota 
(bahr Lut); w jednym zaś bloku solnym 
na wzgórzu Usdum, zdaleka podobnym do 
postaci ludzkiej, fantazja ich upatruje żonę 
Lotową, która, według opowiadania biblij­
nego, została zamieniona w słup soli.

Od tego czasu nie było więcej katastrof 
o większych rozmiarach, choć trzęsienia 
ziemi były częste w tych stronach. Mniej­
sze zmiany nie są wykluczone, nie były 
jednak dawniej obserwowane. Stwierdzono 
na początku XIX wieku, że po trzęsieniach 
ziemi w 1834 i 1837 r. dość wielkie ilości 
asfaltu i smoły ziemnej ukazały się na 
powierzchni morza. Po ostatniem trzęsie­
niu w 1927 r. potworzyły się  przy Jorda­
nie, a także na wschodnim brzegu morza 
szczeliny, głębokie jary, niektóre strumyki 
głębiej się zapadły, ale poważniejszych 
zmian nie stwierdzono dotychczas. Prof. 
Abel widział w momencie trzęsienia wiel­
kie opary i dym, które wzbiły się w górę 
nad morzem, co, w7edług jego zdania, mu­
siało być w związku ze źródłami podziem- 
nemi (termy).

Ks. J. Arcliutowski.

f p m i .
Rozłam w pilksrstwie Śląskiem.

W niedzielę odbyło się w Katowicach Nadzwyi 
e.zajne Walno Zebranie Śliskiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej, zwołano w celu uchwalenia nowego 
statutu, oraz projektu reorganizacji mistrzostw.

Już przy pierwszym punkcie porządku dzien­
nego, kiedy rozpatrywano sprawy podziału głodów 
nai poszczególne klasy, doszło do rozłamu w pił- 
karstwie Śląskiem, delegaci bowiem klubów Wą­
sy A, B Ligi i klasy <j opuścili Walne Zebranie, 
składając równocześnie następujące oświadczenie:

..Ponieważ Liga Śląska licząca zaledwie 11 klu­
bów, zadecydowała wbrew statutom Śląskiego 
OZPN. i PZPN. o przydziale głosów poszczegól­
nym klasom, przedstawiciele 120 klubów klaey 
A, B Ligi i Masy C postanowiły nie brać dalsze­
go udziału w nadzwyczajnem walnem zebraniu. 
Kluby pozatem uchwaliły wystosować w tej spra­
wie memorjał do PZPN., i władz administracyj­
nych, oraz wyłonić komisję, która zwoła nowe nad­
zwyczajne walno zgromadzenie bez udziału Ligi 
śląskiej.

’ Na walnem zgromadzeniu zostali jedynie przód 
stawicfole klubów ligowych, mimo to obrady za­
kończono.

Wyniki niedzielnych zawodów 
sportowych.

Piłkarze Cracovii ponieśli drugą z rzędu poraż­
kę w Czechosłowacji. Tym razom przegrali w Bra- 
t.ielawie z S. K. Bratiskwa w wysokim stosunku 
7:2 (2:2). Do porażki białoezerwonych przyczynił 
się niemało stronniczy sędzia.

Drużyna Ugowa Bódź. K. S. uległa niespodziewa 
nie A-klasowemu Hakoahowi w  stosunku 1:0 (0:0).

Reprazentacja hokejowa Polski rozegrała w dro 
dze powrotoej z Lake Placdd zawody z reprezen­
tacją Gdańska, zwyciężając je 6:0 (2:0, 2:0, 2:0).

Warszawski sezon lekkoatletyczny otwarty zo­
stał biegiem naprzełaj w Grochówie na dystansie 
2.800 m. Startowało 16 zawodników. Zwyciężył 
Adamczyk (Orz.eł) w czasie 8 min. 80 sok.

Na Śląsku I. F. C. pokonał Policyjny K. S. 8:2.
Mistrzostwa Polski w boksie rozegrane zostały 

w Poznaniu. W wyniku rozgrywek mistrzem Pol­
aki w wadze Miiuszej został Rogalski (Poznań), 
w wadze koguciej Polus (Poznań), w piórkowej 
Rudzki (Śląsk), w pólśredniej Sewerynlak (Łódź), 
w średniej Karpiński (Warszawa), w półciężkiej Wy 
strach (śiąsk) i w ciężkiej Konarzewski (Łódź). 
Trzy tytułu mistrzów przypadły Poznaniowi, po 
dwa Śląskowi i Łodzi, oraz jeden Warszawie.

8 klubów piłkarskich lwowskiej A-klasy utwo­
rzyło ligę piłkarską. Są to Lech ja, Ukraina, Has- 
micmaa, Zw. Leg. (oldiboye), Polonia (Pnemyfl), 
Rcwera (Stanisławów) i Pogoń (Stryj).

morza.
Gdzie były miasta spalone — n.ewia- 

domo. Gdy nie były zatopione, musiały być 
na miejscach wyższych. Nazwa wzgórza 
słonego Dżebel Usdum na zachodnim 
brzegu — może zachowuje nazwę miasta 
Sodomy, które mogło leżeć gdzieś w po-

Nieomylny znak. Król detektywów w dął • pra­
we w ewojo ręce i ujął oszusta.

”  W jaki sposób udało tię panu posnąć huł-
taja? Był przecież przebrany? — pytają detekty­
wa znajomi.

— Właśnie to go zgubiło. Przebrał się »a ko­
bietę i przechodząc obok magazynu mód, nie za­
trzymał się przy wystawie. Kobieta nio popełni 
takiej gaiły.
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MANJFESTAGJA PRZYJAŹNI POLSKO. 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. Tak powinien brzmieć 
tytuł sprawozdania z inauguracyjnego posiedzą 
uia Towarzystwa poloko-jjgosłowiańokiego w 
Krakuwie. Tymczasem przez omyikę złożono
manifestacja przyjaźni polsko_japoiiskiej“.

ŚWIĘTA WIELKANOCNE W WOJSKU. 
Min. spraw wojsk, zarządziło: Dnia 25 i 26 
b. m. urzędowanie do godz 12_ej, dnie 27 i 28 
marca wolne od zajęć służbowych, W dniach 
wolnych od urzędowania szefowie (d-ey, kier., 
kmdoi). o ile uznają za konieczne mogą zarzą­
dzić dyżury. Na okres od 24—30 marca 1932 
t o k u  minister spraw wojskowych zczwmla na. 
udzielanie urlopów świątecznych oficerom, sze 
regowym zawodowym i funkcjonariuszom cyw. 
Ilość urlopowanych nie może przekraczać 50 
.proc. stanu faktycznego.

KONTROLE AUTOBUSÓW. Przeprowadzo­
na ostatnio przez organa policyjne kontrola au­
tobusów na terenie woj. krakowskiego dała na­
stępująco wyniki: dokonano kontroli 578 wo- 
zow, sporządzono doniesień do władz admini­
stracyjnych 29 do władz sadowych 1 , ukarano 
doraźnie 7 właścicieli autobusów.

KONFISKATA BRONI. Organa policyjne 
w miesiącu lutym rb. na terenie woj. krakow- 
sk.ego przy sposobności rewizji skonfiskowały 
następujące ilości broni nielegalnie posiadanej 
przez ludność cywilną: karabinów 27, strzelb 
54. rewolwerów 2S, pistoletów 17, flobcrtów 8, 
innej broni 4.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. Wczo­
raj popołudniu organa wydziale śledczego are­
sztowały Ignacego Hausera (1. 1S), krawca o- 
raz Iew kouicza Józefa (1. 201 również krawca 
pod zarzutem działalności antypaństwowej. Obu 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych.

SPRAWCY NAPADU RABUNKOWEGO 
POD KLUCZEM. Organa policyjne w Oświęci­
miu .przytrzymały Gnata wa Korczyka 7 Babie 
i jego brata Józefa, którzy w dniu 10 bui. na 
drodze w  Babicach napadli na stróża nocnego 
Józefa Jurkowskiego i po pobiciu zrabowali 
mu 180 zł. Napastników odstawiono lo aresz­
tów sadowych w Oświęcimiu.

TROJKA ŻYDOWSKA. Policja aresztowała 
Wienera Abrahama (lat 25),-. Jaskiela śzlomę (lat 
22) i Leibla Maksa (lat 22), m  -wywołanie awan­
tury w taniej kuchni przy uh Pod brzozie 4. — 
Trójka żydowska zdemolowała część mządzonia, 
kuchennego i potłukła naczynie, wyrządzając szko­
dę na SCO zł.

ZA WSPÓŁUDZIAŁ W WŁAMANIU Areszto­
wano Witas Marię (lat 601, -wyrobnice, pod zarzu­
tem współudziału’ w7 kradzieży z włamaniem de 
pwnicj’ Sj ndykatu rolniczego przy ul. Romano- 
wicza ’17. Skradziono 14 worków, jabłka i próżno 
paczki.

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Na stacje Pogo­
towia ratunkowego przywieziono 15-le*ifin Anno 
Zabłor.orównę. służącą, która na 'ii Kalwaryjskiej 
-wpadła pod auto. doznając złamania obojczyka, 
oraz szeregu 1; on tuty j na calem cipie. Po opatrze­
niu przow icziono ofiarę wypadku do szpitala, św-. 
Łazarza.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZAMIAST KWIATÓW na trumnę ś. p. Broni- 

icfawy Polaczkowej, zmarłej w Krzeszowicach, p. 
Karol Piękoś składa 30 zł. na Tow. św. Wincen­
tego a Paulo.

NA ..RODZINĘ SIEROCĄ" składa Dr. Szymc- 
nowicz 20 zł. jaku nieprzyjęte honorarjum.

REKOLEKCJE. Staraniem Związku Młodych 
Polok odbędą się rekolekcjo wielkopostne d la  p iń 
i panien nod przewodnictw em Ks. Szvmjx,ra, i- u- 
perjora 00, Misjonarzy w  kaplicy 88. Miłosierdzia 
r-zy ul. Warszawskiej 11. Konferencja wstę.pDu 
•w środę 16 ni. o godz. 6.30 wieczór. Zaproagel 
uia przy wejściu do kaplicy wydaje Związek Mło­
dych Polek.

1 OŁSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO­
GICZNE (oddział I rakowskil, urządzą we czwar­
tek 17 1). ni. o godz. 18.15 wieczór", w sali wyki* 
do w ej Kliniki Dermatologicznej Un. JU&, zWy- 
czajne posicdzonio naukowe.

——— 0O0--------
RERERTUAK TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek: -.Maj opryszkćw" (nowość).
Środa: ,.Lakm»“ (premjera — opera. — gtose. 

wystąpią pp.: Ada euri, ,1. Chodakowska. T Szyj-( 
monownez i Stef. Romanowski).

Czwartek: „Raj opryszków1* (ceny zniżone).
I> upEP T U A 0 Rt NOTKA Tlłó W

ŚWIT: -Noc trwogi11 (w gł. roli Klaudja
IrancG^

WANDA: „Je£0 maleńka11 (w gj, rołi Janet
g\<iynflrX ,, . T,

Al DLLO: „Bonny11 (w g l, roh Kato N3gy). 
SZTUKA: ,.Córy w płomieniach1* (w gl. roli

p i e r w s ł c b i ę d r i y  Z A K Ł A D  K R A W t E C l H

J. P O R Z YC K i
M A I K Ó W , . FL O M JA Ń Sf^A  4 0 ,  (g podworeu).

W y k o n u j e  w s / .e lk ie  ro B u fy  w  z a k r e s  k r a w ie c tw a  »vch«ct:ącc, b e z  
^ r g i ę d u  n a  d g a r ę .  — W y k o n t .n ic  p le r w s io i z ę d n e  w e d łu g  n a jn o w ­

sz y c h  ż u r n a l l  — C en y  n i s k ie .
Prowadzi się najmodniejsze towary BisisKia po e o n a c h  f a b r y c z n y c h -

„Szfakarri myśli Gen. Rozwadowskiego11
Z niedzielnego odczytu gen. KukieJa na Akadenjjj ku czci obrońcy Lwowa.

Znakomity historyk, gen. Kukieł uueił 
w swe ni niedzielnem przemówieniu kuka bar­
dzo ciekawych uwag na temat naszych walk 
z bolszewikami w r. 1920.

Przypomniał najpierw, jak to  jeszcze przed 
objęciem szefostwa sztabu generalnego przez 
gen. Rozwadowskiego wojska nasze biły się 
dziclnio, lecz bez w ielkie®  powodzenia pod 
Równem i Dubncm. na liuji Zbroczą. później na 
liuji Seretu. „Nie była to — mó\.ił gen. K u. 
kici —  w,ua ludzi. Nic była to wina aiedostat. 
ku sił. Winien był system opcracyj, z jakim 
wojsko nasz? prowadziło tę kampauję11.

Gen. Rozwadowski opracował plan, by naj­
pierw gruntem nie pobić Budionnego, a później 
przerzucić wszelkie rozporządzałem siły pod 
Warszawę. W dniu 1 sierpniu, gdy bolszewicy 
byli już w Brześciu, nakazywał ..akcje prze­
ciw Biidicnnemu przeprowadzić z całą cnergją, 
przygotowując już teraz cszelony dis odtrans­
portowania całej naszej 1 -szcj dywizji ; 6-tej 
oraz l.sze j dywizji jazdy...“

Wschodnią Maiopolckę miała zasłauiać 6-ta  
armja. osłabiona, ale zato dobrze ugrupowana.
Gen. Rozwadowski zerwał z ciągłością frontu 
i nakazał koncentrować siły w rozstrzygają­
cym kierunku do zaczepnego działania do woj­
ny ruchowej.

Bitwa z Budlennym w okolicy Brodów zo­
sta ła  wprawdzii przerwana, zanim zdołano go 
rozgromić, ale część sit przerzucono nad środ­
kową Wisie, a. dywizje pozostawione we AAsch.
Malopolsee zdoląly dzięki wskazówkom gen.
Rozwadowskiego powstrzymać przeciwnika. —

Były to ciężkie chwile. Lwów był bar (Ho po. 
wużnia zagrożony. Ale przyszła wreszcie chwi­
la odwetu. Wrześniowa of en żywa armii gen 
Stan. Hallera w Małopolsce, gen. Sikorskiego 
na Wołyniu, of en żywa opracowana i pokiero­
wana przez gen Rozwadowskiego,. prz-niosla 
nowe świetne zwycięstwo. „My — wspominał 
gen, Kukieł — dywizja 12-ta, w- grupie połud­
niowej Latiniha szliśmy naprzód masą. niepo­
wstrzymanym pochodem, robiąc w trzy dni 120 
kilometrów przy pięciu więsczych starciach 
z nieprzyjacielem, zmiatając napotykane opo­
ry11.
" My, żołnierze — kończył gen. Kukieł — 

którzy braliśmy udział w zwycięskim pocho­
dzie wrześniowym, wiedzieliśmy, że zwycięża 
z nami odmienna metoda wojowania. Nie 
wszyscy wiedzieliśmy, że te szlak"' przemie­
rzono w ciągu ostatnich koku tygodni kopy­
tami naszych ułanów, ucrudzoncmi stopami 
piechurów, nakreślił nam generał Rozwadow­
ski, zo to orle szlaki jego myśli i że imię jego 
związać się winno w naszych duszach ze wspo­
mnieniem tych najpodnioślejszycb clrwil zwy­
cięstwa wdzięcznością niezniszczalną.

Z sali koncertowej.

„HOŁD BOHATEROWI GEN. ROZWADOW­
SKIEMU".

Pod takim tytułem ukazała Me bro-zurka, 
zawierająca sprawozdanie z niedzielnej Aka­
dem,ji z dosłownym tekstem referatów; gen. 
Kukieł* i Z. Nowakowskiego. Firma. Gebethne­
ra w zięła tę broszurkę w7 konre. Ccua jej 1 zł.

Od niedzieli ,j W spaniały filiu historyczny na tle ta jem nic
13 no marca b. r.

W  K in o te a trz e

J W l l !
Straszew skiego 18

(Dom Katolicki).

dworu francuskiego
p. i.

SO C T R W O G I
Emocjonująca freść — Zaginięcie księinW.it; — Ta emniczy garbus 
w zaniku -Caylus* — Oficci woiek królewskich Legardere. in «*rz 
we władaniu szpada — \Ysnan.*łe nojedynki — Szlachetny mściciel 

księcia’ de Ncvcrs — Pr/.etioeata wystawa.

W rolach głównych-

KLAUDJA FRANCE i PAWEŁ FEVAL
IHuskonala Ilustracja  o rk iestry  sa lonow ej ł

Początek przedstawień w7 dnie powsz. o « ,5  — 7 — 9, w niedzielę e yodz. 3 — 5 — 7 —godz.
mmmm

VLouis Trcnker'.
BAGATELA: „Przygoda miłosna (w g l  roh

Marv i Jorv). ’ , „
ADRIA: „Harold trzymaj się (w gl. ron Har­

ry LIo\J).
SŁONCE: ..Poganin1* (Ramon Novarro).
I CIUCHA: ,:Y olne dusze11 (w gł. roli L. Bar- 

rymorc).

Z TEATRU M. IM. J, SŁO\V,‘.CKIEGO. Dziś 
f w czwartek znakomita, farsa wied°ń?ka Ei*da i 
Horsta „Raj o.prj7fzkńr “. Oba przedstardcnia po 
cenach zniżonich. Vr piątek ąromjera sztuk Czy­
żowskiego p ." t. „Airtuti Militari11, Przygotowuje

ją dyr. T. TTzcifyki. Jediiocześnio pod J go kie­
runkiem odbywają się próby z tragedii Goethego 
..UgDiont11, której premjera ~  ku uczczeniu ^otnfi1 
rocznicy śmier i niemieckiego poety — odbędzie 
się dniat22 li. m.

JUTRO PREMJERA „( AK ME11 [)E.4BKS‘A 
Z AVYSTĘPEA1 ADY SARI. AV środę 16 b. m. 
wprowadza opt U krakowska do swrgo reper-uanr 
jako Nill-te w7 bieżącym eezemio dzido rLo fene*1 
Leona Delffee?*. Premierę olśniewającego dz'ela, 
fraocusktog'0 kompozytora, uśwnet.ni kreacja świa­
towej siawy przedstawicielki panji tytułowej p 
Ady Sari. lV tm  rami znakomitej artystki będą. 
chinonie znani śpiewacy7 p Ci.odckowska mezzo- 
sopraniaika opery katowickiej. oSąa pp. Szmiio- 
nowicz i Stef. Romanow sk,, zaś w d dszej obia­
dzie pp.: Feberpatakw, Jastrzębska. Wiśniewska-, 
Mazurek i Woźniak. W il-gim akcie taniec ,.Per- 
siafcP* odtworzy p. prof. K. Willman- Ptncz* nra. 
Całość przygotował muzycznie dyr. F.ci, Wallek- 
Waląwskł, zaś reżysersko p. Stek Romanowski. 
..Łaknie11 uzyska nu scenie krakowskiej zupdnie 
nową, oryg-inalpą oprawę dekoracyjną,, zaprejcktn- 
waną przez p. M. Różańskiego.

Gratulacje dla K.H. R o ^ o ^ w s k ie g o ,
l megdaj odbyło Jsię .posiedzenie Komisji ,ea- 

tralnej pod przeyvodnictv/em b. min. prof. Ku- 
mMiiockicgo na klóretn jednomyślnie uchwalono 
złożyć gratulacje Karolowi Hubertowi Rostwo- 
rOWfkrmu. b. długoletniemu zasłużonemu człon 
kowi Komisji teatralnej, z okazji odznaczenia 
go państwową nagrodą literacka.

Kryzys rolnictwa.
Po niezmiernie pouczających odczytach Ks. 

Biskupa Knbhw i Prof. K rzyżanowskiego z cy­
klu „Problemy kryzysu gospodarczego11, urzą­
dzonego staraniem Naukowego Insty tutu  K a­
tolickiego — następny pt. „Kryzys rolnictwa11 
wygłos. Dr. Steran Schmidt, docent U. J ., dziś 
we wtorek o gouz. 19-ej w lOłalu Instytutu, 
ul. Pijarska 7. — Zo względu na szczególne 1 
znaczenie kw est/j rolniczycn jlla  powstania j 
pogłębiania się kryzysu, Komitet prosi usilnie

wszystkich zaproszonych gości o n^zawodno 
i punktualne przybycie.

NEKROLOG JA.
Ś. P. DR. ZYGMUNT WĄSOWICZ

urodzony 7/5 1867 w Miłocinie, ipow. Dąbrowa, 
zmarł 12 bm. w Krakowie. Po sttidjaeh na I ni- 
wersytecic Ja-gielloifekim, oraz zagranicą fme- 
cjalizował się z -zakresu balneologji. Jako le­
karz balneolog- orciyno-wał przez kilkadziesiąt 
ła t w Krynicy rprzyczynHjąc sio znacznie do 
jej rozwoju jako uzdrowiska. Dr. Wąsowicz wy­
dał szereg .publikacji dotyczących badań eks­
perymentalnych i  zakresu wskazań leczniczych 
Krynicy. Jest on autorem jedynej obszernej mo- 
nografji o Krynicy p. t. „Krynica i jej środki 
icczniczejjfi Zmarli był wspiłzałożycielem i 
członkiem lionorowjnn Polskiego Towarzystwa 
Balneologicznego, którego działalność zaznaczy 
ła się chlubnie przy pow*taniu i rnz.-woju pol­
skiej balueologji. Frz^z szereg la t bvł on toż 
współpracownikiem ...Przeglądu Zdrojowo K ą­
pielowego1’, siny ozem pjbstowaJ godność preze­
sa Związku lekarzy krynickich.

Koncert jubileuszowy Str.:iis’awa Lipskiego.
Mu/.ycznc kola naszego m iasta skupTc się 

około osoby zasłużonego, sympatycznego i ce­
nionego pianisty-koinpozj toru, ażeby mu w  
rocznicę srebrnych jego rctlów  z twon zością 
muzyczną -złożyć wyrazy wdzięczności i uzna­
nia ogółu za pracę: serdecznie zawsze rojmo* 
■wami, rzetelną, skroumą i korzystną ula spo­
łeczeństwa. Wszystkie związki muzyczne K ra­
kowa, co do jednego, insitytneje pedagogii mu­
zycznej i grona muzyczno-ideowe stawiły się 
w koniu lccie na estradzie sali Starego Teatru, 
ażeby uwieńczyć jubilata kwieciem i v,riczeć 
nut honorowe odznaczeni* i upominki. Imie­
niem korporacyj tych przemówił szczerze i cie­
pło prof. dr. Józef R eiss,,podnosząc dokonane 
przez Stanisława Lipskiego dzieło dwudziesto­
pięcioletniego trudu. W dotychczasowej twór­
czości Lipskiego na plan pierwszy wybiły się 
kompozycje na  czterogłosowy chór męski. Sze­
reg ielr zdobył na  konkursae](krajowych pierw­
szo i drugie nagrody, które podkreślały wy ra­
źnio wartość icdi i zn.aczenie na  tle współcze­
snej prociujRcji poisidej w tenn zakresie. Nagrc- 
dy to imegły przekonać łapskiego, że lii1 ja  je­
go twórczości chórowej odpowiada istotny a» 
po-trzehom naczych zwńązków śpiewackich. — 
Obok chórów wyrobiły mu wzięcie pieśni, od­
znaczające się bezpośredniością inweneti, me- 
lodyjnością o słowiańskich cechach i sentjTnen- 
tem. śpię ca li jc i śpiewają nasi najznakomitsi 
śpiewacy, mie ulega więc wątipliwrości, że liry­
ka  Lipskiego dorarła. do powołanych s Fer. Feż 

bbw £ &  pa-y byliśmy świadkami .powodzenia jpieśn% 
Lipskiego u  szerokiej pubiic-znkisci, ileż razy 
musieli wjikonawcy bieować te utwory, napi­
sane ze zdrowym instynktem na punkcie wy­
razu muzycznego i pełnem zrozumienii-m stro­
ny  wokalnej. jDodai.ąo za4 do tego sporego do­
robku Lipskiego na. polu śpiewu solowego i cli o 
rowtgo kilka zgrabnych utworów forteniane- 
wye-h i kilka melodyjnych kawałków atorsypco- 
wych, które przechodzą, przoz rcce bardzo licz­
nych melomanów, możemy powiedzieć, że całą 
produkcja kompozytorska Lipskiego sjiotłiaba 
się z najlepszem, majżyczliwszem przyjęciom. 
Jest to  dobrą wróżbą na przyszłość i nie można 
wątpić, że dalszo młody sympatycznego talentu 
Lipskiego będą miały swoich licznych 5 wdzi^ci* 
nych odibiorców. Życzymy semiecznie Ętanisła- 
wowi Lipskiemu pełnej, nlcrem nieskrępawanel 
możności kempozytowkiego wy.pnwiad.ama 
i cw o cnej działalności na polu pedagogii for­
tepianu ad imiltos annes.

W  zorganizowanym nrzoz specjalny komi­
te t (koncercie przjiprdło w7ykoTiiu!K- czterech a* 
tworów chóralnych Tow. Sjp ew. Echo pon kie­
runkiem dyr. Bolesława WallekAVtilewskiego, 
dwie pieśni wykonał p. Stefan. Romanowski ■ 
trzy p. Marja, Ohmiel-Tryczyńsika* p. Stella. 
Dorthcimerćm na odtworzyła dwie kompozycje 
skrzypcowe, zaś p. Szymon Manmor azeŚć utwo 
tów fortepianowych. Poziom produkcji musmł 
w pełni zadowolić samego kompozytora i u  mi- 
bliezności spotkał się z żywemi objawami uzna­
nia. Z. J .

ZGON KAROLA GIDfc/A.
W  Paryżu zmarł znany ekonomista i histo. 

ryk francuski, prof Karol Gide w SR.ym roku 
życiu, autor przełożonych na język polski -Z?- 
łożeń ekonornji politycznej11, „H vłor:i doktejm 
ekonomicznych1' i szeregu innych dzieł eko- 
nomęznych.

• oOo----------

f Skrajne oszczecUaale to zastój ogólny
i samobólstwo Lraiu. Oszczędzajai y me używa życia — poproś tu n e żyje i zazwycca 
traci swe oszczędności vf tysiącznyrh nieprzewidziany*!! wypadkach. — Wczbaf nysie  
psychoz? oszczędzania, wywołanej reklatmarskun krzykiem inslytucyi oszczędnościowe 
kłVe we wiasa,-m interes’e do tego nawolnia —Kupując > rużyw*ja< utrzym :sz rac 
/ospedarezy kraju, dajesz łańcuchowi ludzi pracę i zarobki i nie będziesz uinsiaj utrzi 
nicwaC rzeszy bezrobotnych, którzy wówczas dopiero przesłaną ayę nr 'cyn 'naini- 

iem gdy oprócE strawy doiUną zajecie dia r ą s  i myśli. — K u p u jc i e  więc upuir.ie.
Orogerja — Perfum eiia — Skład apteczny

S t e f a n  H Y Ł ^  L  i r n w i l n s f * .
im , ś w. T e r e s y

Telefon 138*09
poleca i perfumy, wodykolońskie (także aa wagę), pudry, my, & k vnv wszelkie kosmetyk , 
prł5«b\enie% szczoiki, przybory do golenia, pasty do zębó y. puaeriiicz,ku farby do włosów.

Stale-  naT”składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.
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Ziscie gospodarcze.
W zrost zainteresowania dla obligacyj 

pożyczkowych.
Na giełdzie warszawskiej dało się zauważyć 

w ub. tygodniu silne zainterosowaaiie obligacjami 
pożyczek państwowych, któro też dzięki wzmożo­
nemu popytowi osiągnęły poważne zyski kursowe.

Notowano (pierwsza cyfra z 5, druga, z 13 bm.h 
papiery procentowe: 3% pożyczka budowlana 36 
do 39.50, 1% pod. inwestycyjna 92—95 — 5% poż. 
dolarowa 47.35—49 — 5% poż. konwersyjna 39 — 
h%  poż, kolejowa 35125 — 10% poż. kolejowa 
103.50 — 6% poż dolarowa 58—60 — 1% pot. sta 
bOizacyjna 58—59.37 — Bank Polski 85—oo.

Banknoty dolarówe wykazały lekką zwyżkę, 
podniosły się bowiem w notowaniach oficjalnych 
i  8.88% na 8.89 i 8.90, a. w prywatnych do 8.90 %. 
Kabel New York podniósł się przejściowo z 8.92 
na 8.92.5. obniżył się jednak w końcu do 8.92, cze­
ki New York spadły z 8.91.8 na 8.91.6.

Z dewiz europejskich osiągnął bardzo dużą 
zwyżkę Londyn w związku z haussą na funta, aa 
wszystkich giełdach światowych Haussę tę tłuma­
czą sfery bankowe przedterminową częściową 
spłatą długu franeusko-aonerykańskiego, wstrzy­
maniem przez Bank Angielski skupu obcych wa­
lut. przez co dał do zrozumienia, iż funt angielski 
jest. obecnie tak mocny, że nie potrzebuje więcej 
pokrycia w obcych walutach, wreszcie masowcm 
inwestowaniem kapitałów francuskich i amerykań­
skich w obligacjach i papierach brytyjskich. Bank 
Angielski, nie chcąc dopuścić do przeciążenia ryn­
ku londyńskiego kapitałami zagranicznemu. _ co 
mogło doprowadzić kurs funta do zbyt wysokiego 
poziomu, uiepożądamego dla przeprowadzenia pro­
gramu gospodarczego Amglji. obniżył w dniiu 10 
b. m. stopę dyskontową z 5 na 4%. Na wiado- 
mość- o tern, notowania funta uległy na wszyst­
kich giełdach natychmiastowej zniżce o 8 do 10 
punktów.

Przedsiębiorstwa państwowe i sam o­
rządy jako opieszali płatnicy.

Jeżeli prywatni pracodawcy nie wpłacą w ter­
minie należnych składek z tytułu ubezpieczeń spo­
łecznych, wchodzą w grę rychło i rygorystycznie 
stosowane represje, kary za zwłokę, egzekucje 
i t. p. Zaległości mimoto wzrosły w ostatnich la­
tach skutkiem kryzysu do bardzo poważnych cyfr. 
Znamienną jednak jest rzeczą, że wśród dłużni­
ków, figurujących na liście zaległości z tytułu nie­
ściągniętych składek praoodawców Zakładu Ubez­
pieczeń od wypadków, jedną z najpoważniejszych 
pozycyj stanowią przedsiębiorstwa państwowe, 
które winne były w roku 1930 — 600 tys. zŁ, a 
w r. 1931 — 823 tys. zł. Z jeszcze większemi za­
ległościami figurują samorządy teryfotrjalne, które 
w r. 1930 były winne 3,671.000 z!., a w 1931 — 
4,744.000 zł. Samorządy, wiadomo, że dzięki sana­
cyjnej polityce znajdują się od dawna w fatalnej 
sytuacji finansowej, przedsiębiorstwa państwowe 
jednak w sytuacji uprzywilejowanej w parównamiu 
z prywatnymi przedsiębiorcami.

Dziś i codziennie „Wanda” w kinoteatrze 
dźw iękowym

iw . Gertrudy b.
Rewelacja współczesnej kinematografji dźwiękowej!

J E  f i l  O  M A L E Ń K A .
Promienna piesn miłości, porywająca potęgą wrażeń, w głównych rolach zachwycająca

JANET GAJNOR o r a z  W ARNER BAXTER

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9'10, w niedzielę o godzinie 3-ciej

Kanclerz B ru d n y

Dyrektorzy małopolskich 
Kas Chorych.

14-
asy

Na terenie Małopolski zamianowano nasti 
cych dyrektorów Kas Chorych: dyrektorem 
‘‘hórych w Białej mianowany został Stanisław 
Waligórski. w Bielsku — Henryk Fikus, w Chrza­
nowie — Roman Loteczka, w Częstochowie — 
Władysław Matułai, w Czortkowie — Antoni Ma­
rny. w Drohobyczu — Jan Dworski, w Koło- 
myji —< Justyn Antoszewski, w Krakowie — Zdzi­
sław Kolkiewicz, w Krośnie — Kazimierz Kaucki, 
we Lwowie — Bronisław Chombakow, w Nowym 
Sączu — Łukasz Głuszczak, w Przemyślu — Hen­
ryk Zins, w Rawie Ruskiej — Marceli Gruber, 
w Rzeszowie — Michał Sopocki, w Stanisławo­
wie — Władysław Dubielecki, w Stryju — Kazi­
mierz Horsld, w Tarnopolu — Józef Malski, w Tar 
nowie — Jan Pilarz, w Zakopanem — Zenon No­
wakowski, w Złoczowie — Witold Cieński.

 :ooo:---------
OFJCJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Kraków 14 marca. (PAT). 4% premjowa po- 
Dewizw: Holandia 359.70, 360.60, 358.80: Londyn 
(■32.25," 32.45), 32.55, 3235; Nowy Jork 891, 8.93, 
8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 8 90; 
Paryż 35.12, 35.21, 35.03; Praga (26.41. 26.40), 26.47, 
26.35; Szwajcarja 172.80, 173.13, 172.47; Berlin 
prywatnie 211.95.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 85AO—85.75 — Staracho­

wice 7.25.
Pożyczki: 3% budowlana 39—39.55—89.50 — 

4% inwestycyjna 94.75—9525 — ta  sama seryjna 
101 — 6% dolarowa 48.75—50—49.25 — 7% sta­
bilizacyjna 57.75—58.50 — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 14 marca. Paryż 20.31, Londyn 18.55, 

N o w y  Jork 5.15%, Belgja 72,10, Włoohy 26.70, 
ILszpanja 39.45, Holandja 207.90, Berlin 122.80,

oddaje głos do urny wyborczej.

Chrz. Dem. w obronie inwalidów.
Z PRZEMÓWIENIA POS. CARDINIEGO W SEJMIE W DNIU 12 MARCA B. R.

Na ostatniem  posiedzeniu Sejmu pos. Zyg­
m unt Cardini mówił o niezadowoleniu, jakie 
panuje w sferach inwalidzkich. Skąd to n ie ­
zadowolenie wypływa, zrozumiemy, gdy za­
poznamy się  z dotychczas obowiązującemi 
ustaw am i inw alidzkiem i i z postulatam i przez 
inw alidów  wysuwanemi.

Postulaty te dadzą się ująć w następujące 
punkty:

1) aby przy wypłacie zaopatrzeń pienięż­
nych rząd przestrzegał wszystkich obowiązu­
jących nstaw inwalidzkich.

2) aby została zwiększona liczba zakła­
dów leczniczych, z którychby inwalidzi mogli 
korzystać;

3) aby została dokonana rewizja dotych­
czas udzielonych koncesyj monopolowych;

4) aby kwestja zatrudniania inwalidów 
w zakładach przemysłowych samorządowych 
i państwowych, jak również kwestja zabezpie­
czenia tychże przed nieuzasadnionemi zwol­
nieniami i redukcjami zostały w drodze usta­
wowej uregulowane;

5) aby inwalidom wojennym przydzielano 
drzewo z lasów państwowych po cenach ul­
gowych.

Obecny projekt nie rozszerza upraw nień 
inwalidów, przeciwnie, uprawnienia te zwęża.

W szczególności obecny p ro jek t pogarsza 
Sztcfchobn 102.50, Oslo 160.75, Kopenhaga 102.25, 
Sefja 8.73, Praga 15.26. Warszawa 57 80, Biaio- 
giód 9.02, Ateny 6.60, Konstantynopol 2.4/, Buka­
reszt 8.07, Hel&ingfors 8.60.

Warszawa 14 marca. (PAT). 4% premjowa po 
żwczka dolarowa 49.50 — 4% inwestycyjna 96 — 
3% budowlana 39 — Bank Polski 86—87. 
upraw nienia  inw alidów  w następujących wy­
padkach:

1) dzieli miejscowości, w których inwali-

I 
I 
I
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f i s h a r m o n i e !
ZAGRANICZNE: -  FSrster

K o tyk iew icz
M ustel

KRAJOW E:
Szkielekl 
Wy brański

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOWE: ZAGRANICZNE:

Bracia Fibiger 
Betting  
Kernltopl 
Sommerleld

W ielki wybór w  Instrumentach używanych.

Bech steln
Blnthner
BSsendorter
Rhrbar

FSrster
Gaveau

Hofmann
óuandt
RłSnisch
Schweighofer
Seholze

—  Dogodne raty.

Sk ład  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

■
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dzi zamieszkują, na trzy klasy i od tego uza­
leżnia wysokość renty;

2) obniża wysokość obecnej renty o 12% 
dla miast klasy b i o 32% dla miast klasy c;

3) utrudnia inwalidom przesiedlanie się 
do miast klasy wyższej;

4) zmniejsza zapomogi pogrzebowe;
5) zmniejsza zasiłki pieniężne dla inwali­

dów. przebywających w zakładach leczni­
czych;

6) pozbawia zupełnie rent tych wszystkich 
inwalidów wojennych, którzy posiadają drob­
ne gospodarstwa rolne;

7) utrudnia przyznawanie rent wdowom 
i sierotom po inwalidach.

Wszystkie wyżej wymienione ograniczenia 
inwalidów Polaków mają na celu zaoszczę­
dzenie 20 miljonów złotych według przewi­
dywań ministerstwa skarbu, natomiast art. 69 
projektowanej ustawy wydatki skarbu pań­
stwa znacznie zwiększa. Wymieniony art. 69 
uprawnia do renty inwalidzkiej tych wszyst­
kich, „którzy doznali uszkodzenia zdrowia 
lub okaleczenia, powodującego utratę oouaj- 
mniej 45% zdolności zarobkowej, naskutek 
udziału w oddziałach ukraińskich w walkach 
z wojskiem polskiem w czasie od 1 listopada 
1918 r. do 1 czerwca 1919 r.“.

Muszę — mówił pos. Cardini — przyto­
czyć jeszcze jeden wypadek, który dowodzi, 
że nietylko względy oszczędnościowe i poli­
tyczne odgrywały rolę przy opracowywaniu 
ustawy inwalidzkiej, ale nawet względy sek- 
ciarskie Mianowicie art. 3 projektu ustawy 
uzależniać będzie w przyszłości przyznawa­
nie renty wdowom i dzieciom, pochodzącym 
z małżeństwa ślubnego od tego, czy małżeń­
stwo to zostało zawarte zgodnie z „formami 
przepisanemi prze* ustawodawstwo cywilne". 
Gdy na Komisji poprosiłem o wyjaśnienie, 
sprawozdawca Osiński wyraźnie oświadczył, 
iż artykuł ten został wywołany nową ustawą 
małżeńską, która jest w opracowaniu.

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzień-
nika i opłatę poeztową 10 gr.

od egzemplarza

( R a d j o .
Tradycyjne obyczaje ludowe 

i radjo.
Radjo, dając codziennie urozmaicone programy, 

w ktńrycn muzyka, odozyty, słuchowiska, sport, 
komunikaty prasowe i t. p. mieszają się w mo­
zaikę audycji, jednakowych dla miast i wid, tak 
bardzo absorbuje uwagę, ie  nie pozostawia słu­
chaczom czasu, na myślenie o tradycjach i obycza­
jach miejscowych. Może się więc wydawać, że 
przez wynalezienie radja starym obyczajom lagra- 
ża niebezpieczeństwo i że będzie to i  wielką szko­
dą dla kultury narodowej, gdy one stopniowo bę­
dą szły w zapomnienie. Jeżeli, jednak tego nie 
dostrzegamy, to tylko dzięki pewnemu konserwa­
tyzmowi, właściwemu ludowi głównie wiejskiemu, 
który umie się przeciwstawić niszczącym wpływom 
postępu.

Ale na pochwałę radja trzeba przyznać, te 
wśród wiellcich wynalazków stanowi ono chlubny1 
wyjątek, gdyż samo wskazuje środki i drogi, aby 
to, co pozornie wydaje się być skazane na zapo­
mnienie, uratować dla przyszłości 1 rozprzestrze­
nić po całym kraju, niosąc skarby prastarej kul­
tury ludowej nawet tąm, gdzie ich być może wcale 
nie znano. Tak stało się np. z prześlicznemu! pio­
senkami obyczajowemi Kurpiów. Dzięki wyjątko­
wym muzykologicznym zdolnościom księdza Wł. 
Skierkowskiego, pieśni ludu kurpiowskiego zo­
stały przez niego starannie zapisane, przez Tow. 
Naukowe Płockie wydane drukiem, przez Teatr 
rcgjanalny Tadeusza Skarżyńskiego opracowane 
dla sceny, a przez Polskie Radjo niejednokrotnie 
transmitowano na wszystkie rozgłośnie polek>e. 
Tym sposobom cala Polska poznała pTastarą gwa­
rę Kurpiów, ich odwieczne melodje, jedne tęskne 
jak poszum drzew w puszczy, inne zawadjaekie i 
pełne rodzimego ludowego humoru kurpiowskiego. 
Dziś te piosenki spopularyzowały się i są śpiewa­
ne przez wszystkie chóry włościańskie.

A ileż to swoistych pierwiastków śląskiego fol­
kloru dala nam rozgłośnia katowicka dzięki profe­
sorowi L i g o n i o m .  Dzięki jego zabiegom' i talentowi 
oblicze ludu górnośląskiego staje się coraz bliż­
sze innym dzielnicom Polski! Rozgłośnia wileńska 
w każdą pierwszą eobotę miesiąca przenosi słu­
chaczy do stóp Ostrej Bramy, by stamtąd na całą 
Polskę płynęła pieśń pobożna, jaką ludność miej­
scowa śpiewa swym polsko-białoruskim akcentem. 
Różne tamtejsze transmisje z odpustów, z jarmar­
ku gna Kaziuka", shic-howiska pióra Heleny Ro- 
mer-Ochenkowskiej, odtwarzającej wnikliwem ser­
cem życie zaścianków litewskich, czy charaktery­
styczne w swej gwarze wileńskiej gawędy „ciotki 
Aibinowej“ etc,, to wszystko składa się na obrus 
życia, ujmujący swoją, pro&totą i szczerością regio­
nalną.

Rozgłośnia Krakowska darzy nas codzień prze­
ślicznym hejnałem z Wieży Marjackiej, a w uro­
czyste święta rozbrzmiewa Dzwon Zygmunta na 
Wawelu. Po barwne motywy ludowe sięga Kra­
ków do podziemi pobliskiej "Wieliczki i odtwarza 
nam pracę górników w głębinach salin albo trans­
mituje pieśni i gawędy ludu podhalańskiego z Za­
kopanego. Rozgłośnia lwowska również stara się 
przyswoić sobie własne oblicze regjonalne i oprócz 
nabożeństw z katedry obrządku rzymsko-katolic­
kiego we Lwowie, sięgnęła do Stanisławowa, aby 
z tamtejszej katedry obrządku grecko-katoliekiego 
nadawać nabożeństwa, kazania i śpiewy dla lu­
dności rusińskiej.

Przed diwoma laty Polskie Radjo zrobiło inte­
resujący eksperyment nadawania słuchowych obra­
zów ważniejszych miast w Polsce. Nadane były 
całodzienne audycje z Poznania, Gdyni Katowic, 
Krakowa i Wilna, przygotowane z wielką staran­
nością o lo-kalny koloryt. Byłoby zupełnie zby­
teczne motywować, jak niezmiernie doniosłe zna­
czenie z historycznego, kulturalnego i społeczne­
go punktu widzenia ma.ją wszystkie tego rodzaju 
regjonalne audycje.

Programy stacyj radiowych.
Środa 16 marca.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Komunikaty; 
15.25—16.10 Transmisje z Warszawy; 16.10 i 16.40 
Płyty; 1650 „Najnowsze wydawnictwa" dr. Bar; 
167x>—18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50 Ro­
zmaitości; 19 Świetlica strzelecka; 19.15 Płyty; 
1925 Program na dzień następny; 19.30 „Skrzyn­
ka pocztowa" inż. S t Broniewski; 19.45—22.45 
Transmisje z Warszawy; 22.45 Wiadomości bie­
żące; 22.50 Retransmisje ze stacyj zagranicznych, 
24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (380.7). G. 15.15 Lwowski kącik har< or­
ski; 16.20 „Wśród książek" — omówienie ostat­
nich wydawnictw; 19.15 Pogadanka literacka p. 
Idy Wlaniewskiej; 22.45 „Polnifiche Musik in der 
Yergangenheit", wygł. proL dr. A. ChybińskL 
Transmisja do Warszawy.

Warszawa (1411.8). G. 11-20 Komun, meteor;
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.10 
Państw. Instytut Met: 13.15 Kom. gospodarczy;
13755 Płyty; 14.45 Orkiestry wiejskie (płyty); 15.15 j 
Komunikat harcerski; 15.20 Tow. Kooperatystów; 
15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów p. t. „Jan 
Kochanowski"; 15.45 Giełda pieniężna; 1550 Od­
czyt p. t. „Wyprawy krzyżowe"; 16.15 Państw 
TJrz. Wych. Fiz.; 16.20 „Wśród książek": 16.40 
Ohór Dana (płyty); 16.56 Angielski; 17.10 „Zacho­
wawczość w przyrodzie"; 17755 Muzyka balet 
w wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimijsklego; 18.59 
Rozmaitości; 19.15 Komunikat rolniczy; 10-25 Pro­
gram na dzień następny; 19.30 Wiadomości apor­
towe; 19.35 Piosenki w wyk. J  Backer (płyty);
19.45 Dziennik Radjowy; 20 Feljetom muz. p. t. 
,Am.tyromantyika“; 20.15 Muzyka lekka. Wyk.:

Ork. P. R. po i dyr. S t Nawrota, M. Fogg (piosen­
ki); 21.10 Kwadrans literacki: Juljusz Wirakl
„Gzyms w letargu" (humoreska); 21.25 Utwory 
fortąp. na 4 Tęce; 21.55 Recital skrzypcowy R. 
Totenberga; 22.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 
22.40 Państw. Instytut Met.; 22.45 Odczyt w języ­
ku niemieckim ze Lwowa; 23 Muzyka taneczna 
z  dancingu „Adria".

Katowice (408.7). G. 16.06 Różne bajeczki opo­
wie dzieciom Ciocia Hela; 16.10 Intermezzo mu­
zyczne; 16.40 Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. S t Steczkowski; 19.05 Odpmek 
powieściowy. Wyjątki z dzieł pisarzów legiono­
wych; 19.20 K. Nitschowa: Pogadanka z działu 
„Gospodyni śląska"; 19.40 Kom. Zw. Młodzieży 
Polskiej; 23 Korespondencję bieżącą słuchaczów 
zagranicznych wąówj dyr^ progr. R. K , St-JT?;- 
pjęnięckj,

i
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B u n t y  w  M a n d ż u r j L
Londyn, 14 marca. W edle doniesień z| ro ­

le^ , mnożą się  w Mandżurii wypadki buntu 
żołnierzy chińskich przeciw nowem u rządowi 
m andżurskiemu. Po buncie garnizonu w Sa- 
chaljang donoszą o nowy<k rewoltach w Muk- 
denie i Peiho, w pobliżu Cicikaru. Rebeljanci 
zagrażają kolei wschodn'o-chińskiej, wskutek 
czego władze japońskie zostały zmuszone do 
wysiania nowych posiłków wojskowych do 
Manćżurji.

deszcze 35 lys. Japończyków 
w Szanghaju.

Londyn 1-1 marca. Boąfosza z Tokio, że część 
. rmji jaj,oń.4dej' została z Szanghaju odwołana. 
Pozostanie tam jeszcze okrągło 35 tysięcy żołnie­
rzy japońskich,

J a w a  uzna Mandżurie.
Londyn 13 marca. Z Tokio donoszą, że rziul 

Japońs i za pośrednie lwem swego konsula genem’ 
nego w Czaug Czun zawiadomił rząd mandżurski, 
iż uzna nowe państwo mandżurskie pod warunku 
mi następującemu

U Zabezpieczenie granic nowego państwa,
2) nieograniczone prawa dla kolonizacji iapoń 

8l’iej i
3) największe uprzywilejowanie dla pracy i ka­

pitału japońskiego

CHINY NIE UZNAJĄ
■'■oskwa. (PAT). Według otrzymanych tu 

doniesień, rząd nank-iński opublikował szereg 
doklaracyj, w których osf.ro występuje prze­
ciw separatystycznym tendencjom Massdżurjł. 
Według tych oświadczeń mandżurski moli se­
paratystyczny rozwpa się wyłącznic pod ra- 
ciskien władz japońskich. Nowy rząd mandżur­
ski fest zdaniem Nankinu organizacją bezpra­
wna a b. cesarz Pui oskarżony o zdradę staau.

KOMISJA LIGI W SZANGHAJU.
Paryż 14 marca. Dziś przyjechała z Japimji 

dn Szanghaju komisja ankietowa Ligi Naro­
dów która ma zbadać na miejscu przyczyny 
ta tarm i chiibko-japońskiogo.

Litewski dyrektor at w Kła peiiiie,
Kov no, 14 marca. Mianowany na miejsce, 

usuniętego z urzędu BoMleliera prezydent dy- 
ryktorjalu  kłajpedzkiego Sim aiłis utworzył 
nowy dyrektor ja t pozaparlam entarny, m ianu­
jąc członkami dyrektorjaui To li szura. Rei*- 
gysa i Kadgichna, bagatelizując w ten sposób 
uchwale Rady Ligi Narodów’, zalccaiaca utwo­
rzenie dyrektorjalu. opartego na większości- 
sejmu. .. >

lla Niemcy są dłużne Ameryce ?
Tragiczna, śmicro miljonera szwedzkiego 

Kreugera, której przyczyną by i o m. i. głównie 
zamrożenie poważnych kapitałów w kredytach 
udzielonych Niemcom, zwróciła uwagę na in­
nych wierzycieli powojennych Niemiec Jak  o- 
grom-ne są to lokaty obce w Niemczech świad­
czy najlepiej cyfra- 7 miljardów dolarów, na 
którą bank Rzeszy oceni,, zagraniczne wkłady. 
Głównym wierzycielom niemieckim są Stany 
Zjednoczone. One to w czasie ou drugiej poło­
wy 1924 roku do końca 1929 skierowały <jo Nie 
miec ..złoty Colfstrom1’ kiedyśm y które w. ró­
żnej formie ulokowane wzrosły do ogólnej su­
my 3 miljardów doiai ów. W szczególności, we­
dług obliczeń amerykańskich banków w Berłu 
nie, na pozycję te się składają: 300 miPj. doi 
z twfułu udziałów amerykańskich w niemieckich 
formach i bezpośrednie! własności, 200 mRj. dok 
udziai.i amerykańskiego w posiadłościach grun­
towych, 300 miij. dok akcjach, 1420 nilj. 
doi. amerykańskich kredytów długotermino­
wych i S00 n ip . doi. kredytów kró! ho termino­
wymi Sumy ik  s ‘anowią łac-znie 40 procent 
obcych lokat w Niemczech.

DZIWNE rO H Y SLY  HUGENBERGA
Berlin. 14 marca. Przywóoca pariji ia ' 

hiierko-narodowcj^ Hngenberg ogłosił dziś 
odezwę, w  której wza-mian za rozwiązanie 
Reichstagu (!) i przeprowadzenie nowych wy 
borów; do Reichstagu w dniu 8 m aja b r. 
proponuj" uznać wczorajsze wybory n a  p re ­
zydenta Rzeszw za irug ie  głosowanie, przez 
co stah by się p o w  tórne wybory zbędne, gdyż 
H indenburg byłby uznany 2a wybranego p re­
zydentem.

W nELU A N IE J t  Ż BARDZO CIEPŁO
Iłcluan, 14. 3. (F-'T ) W  ITeluanie, gdzie 

zamieszkał m arszałek Piłsudski, tem peratura 
wahała sio osiatnio od 20 st. ma^imum do 
10 st. C minimum Pogoda piękna, słoneczna 
i sucha.

 :oOo:------------- .

Semi uchwali pełnomocnictwa.
Warszawa, 11. 3. (Tdcf w ]) W ciągu dal­

szych obrad Scjnui po przyjęciu ustawy o prze­
myśle naftowym w drugicm i trzcciom czytaniu 
przyjęto nowelę do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypa lek bezrobocia. W trak W  dyskusji 
przemawiał pos. Ciotkcsz z P. P. S.j który wy­
stąpił przeciwko noweli. Przedłożenia bronił 
nim. Hubicki. Przeciwko noweli przemawia! 
również pos. Brzeziński z N. P. R. oraz Szufik 
z Gk. d., kióry podniósł, że wprawdzie dla bez­
robotnych dużo jest krzątaniny, ale efekt z te­
go niewielki.

Po załatw ieniu noweli w spraw ie zasiłków 
dla bezrobotnych przystąpiono do przedłoże­
nia o pełnomocnictwach. Przedłożenie refe­
rował pos. Byrka. Przeciwko ustaw ie prze­
mawiał nasaniprzód poseł M iirn rsk i z KI. N..

który wskazał, że usiawa jest tylko częścią 
systemu istniejącego w Polsce, ponieważ 
ustawy o szkolnictwie j przem yśle naftowym 
są także gencralnem i pełnomocnictwami!. — 
Mówca tłumaczył, dlaczego Polska m e może 
dostać pożyczki we Francji, gdy dostała ' ją 
Czechosłowacja. Do głosu znpisapyck jest je­
szcze kilku mnwcow. Niewątpliwie większość 
rządow a przedłożenie o pełnomocnictw ach 
przyjmie,

3.GLOWA KLUB
warszawa, 14. 3. (Tdcf. wł) ińcccsjon ści 

z Klubu Ludowego, posłowie Miebałkiewicz, 
Fidelus i Kulisiewicz utworzyli odrębną orga­
nizuję. Będą oni stanowili w Ssj-mie osobny 
klub poselski.

kuratorium dla koncernu Kreupra.
Sztokholm, 14 marca. Cała Szwecja słoi i nikarz ów odwiedził więc osobRtcgo sekictarza

pod siluem wrażeniem  nagiej śmierci Ivara 
K reugera. P rasa obszernie zajmuje się na­
stępstwami, jakie wywrze śmierć K reugera na 
życic gospodarcze Szwecji, przyczem zdania 
są podzielone. Jedno uważane jest za n ie ­
uniknione: spadek papierów  koncernu K rcu 
gera. Wczoraj wieczór rada zawiadowcza gieł­
dy sztokholmskiej zarzadziła zamknięcie gieł­
dy aż do odwołania. Na wczorajszej posiedze­
niu obie Izby przyjęły projekt ustawy w sp ra­
wie m oratorjum  indywidualnego dla koncer­
nu K reugera do końca b ni. Niektóre dzien­
niki utrzymują, żc przed paru  laty K reuger 
zawarł układy asekuracji na życie na ogólną 
sunie 10 miljonów koron.

Berlin, 14 m arca ' r LokaI iUizciger" dono­
si ze Sztokholmu, że na wieść o samobójstwie 
K reugera zm arł tam wczoraj na udar serca 
jeden z dyrektorów  koncernu K reugera, F e r 
rander.

Bezpośrednia przyczyna samobójstwa.
Paryż. (PAT). Bezpośredniej przyezm y sa- 

lncDójAwa Kręugera jego francuscy współpra­
cownicy doszukują się w wiadomościach tele­
graficznych, jakie otrzymał on w ciągu piątku. 
Na gicklize sztokholmskiej dnia się zauważyć 
w piątek -wielka • panika i wielki spadek akry j 
przedsiębiorstw’, pozorujących pod controlą 
Kreugera; Dzicnnilk „Aflon Biated“ telefonował 
wr piątek do swego paryskiego korespondenta, 
aby postarał się o -wywiad z Krougen m, lecz 
fen nio przyjniował nigdy ĆLicnnikarzy. Dzien-
M H M B » i n n H i i r a H « a a m n a n n H > i n i

Orjginaina argumentacja.
Referentem projektu ustawy o pełnomocni­

ctwach jest poseł Paschaiski. Na posiedzeniu Ko 
misji-prawniczej wygłosił on przemówienie, któ­
re, zc względu na. oryginalne uzasadnienie pro- 
jektu, warto przytoczyć. Pos Paschalski powie­
dział m. i.:

A właściwie czemu opozycja-tak gwałtow­
nie ubiega się o prawa parianientu, którego au­
tory tet przecież zwalcza, kwestionując nawet 
legalność -wyborów? Mówi się, jakobyśmy tu 
przyszli po to, aby stać na baczność i rola na­
sza ogranicza się do roli ,A\ ańki-wstańki*4. Ale 
jeśli tak jest istotnie, to nader -wdzięczny je­
stem Rządowi, że on nas z tej sytuacji wypro­
wadza, bo być może. że słabsi z pośród nas za­
częli Wam wierzyć i zaczęli się chwiać...

Dznaadnla jnc konieczność dania Rządowi 
pełnomocnictw, referent wspomniał m. in., że 
parlament nie jest tym terenem, na którym 
Rząd się clobrzc czuje. Na każdym kroku Rząd 
słyszy; „Brześć... pacj FkacjaA

Pos. St. Stroński (KI. Nar.;: Mogiby tego 
nie słyszeć, gdyby tego nie było.

Kończąc referent mówca ośw iadcza: Pano­
wie zarzucacie nam wiek. ale ja  wierzę, że nie 
zarzucicie nam, jednego braku instynktu samo­
zachowawczego. A interesy Państwa w dzi&iej
szej dobie i nasz i okres samozachowawczy — 
to sa kReresy identyczne

Y? głosowaniu, jak -wiadomo, projekt usta­
wy uchwalono.

—  oo---------

Kreugera, prosząc go o doniesienie swemu) sze­
fowi o celach jogo wizyty. Istotnie Kreuger — 
dowiedziawszy się o żywem zaniepokojeniu 
w Szwecji, stracił panowanie naa sobą i nie 
mogąc znieść zadanego mu przez własną oj. 
czyznę ciosu, — pupelnil samobójstwo,

P ę ta a c n rc tw J  dia rządu.
Sztokholm. (PAT). W pierwszej izbic htiics- 

dagu zabrał głos w sprawie pełnomocnictw mi­
nister finansów, w drugiej sam premjer. Obaj 
zapewniali parlament, że żądane przez rząd peł­
nomocnictwa będą wykorzystane z rozwagą ł 
jedynie wówczas, gdy nietylko interes pryw; f- 
ny, lecz również interes narodowy stanowić 
będzie dostateczny podstawę do wydania odpo­
wiednich zarządzeń. Po ucliwalo parianientu 
odbyło się posiedzenie rady  ministrów pod prz- 
wednictwom lisięcia naskpcy tronu, na fermem 
postanowiono ogłosić ustawę. Zfeelei -fizedsta- 
wiono "zadowi pismo, w którem koncern 
Kreugera i Tolla prusi o przyznanie mu mora- 
torjam do końca marca dla spłaty jego dbigów, 
jak również długów trzech małych towarzystw, 
związanych * koncernem, wreszcie długów 
spadkobierców inż. K ru g e ra  i jego 4 współpra­
cowników. Zarząd koncernu zaznacza w ewo- 

!.jem piśmie,, żc celem merątorjum jest za.pt>. 
wiiii nie dyrektorom koncernu niezlcdnego cza­
su i spokoju na ®ba łanie zobowiązań ko noc*, 
nu. Rząd postanowił przychylić sie do prośby 
koncernu.

trcznych. żc Polska licz swobodnego dostępu dó 
morza istnieć nie moż.e.

Hr. Oppersdorff podkreśla ha rdzo mor no. że
wystąpienie senatora Boraha wyrządziło złą przy- 
slmrc sprawie pokoju europejskiego, w szczegól­
ności zaś' — konferencji rozbrojeniowej.

lir. Oppersdorff wyraża' nadzieję, że senator 
Borah zmieni swe zdanfe. g af zapoz.na się bliżej 
zn sprawami, i zaprasza go, by zwiedził .‘łląsk j 
„korytars".

J u ; w y rą b -a m y  t> le tfZ IIQ  m  g  S H 4
=-^ .i.........=  o p ró c z  d a m s k i e j  i  d z iec ięce j
N a jlep sza  ja k o ść !  —t- Najniższe cenyl

F a b r . b ic łiz n  v Kraków, Szewska 4.

Warszawa, 14, 3. (Tełef. wl.) W czańe dzi­
siejszego ciągnienia Państwowej Lotorji Klaso­
wej padły następujące wygrane: 20.000 zł. na 
nr. 121.970, 5.000 zł. na nr. 107.052. 3-009 zł. 
na nr: 4G7. 4.74G. .32.524. 45.02" 60.503, 64.475, 
93.098, 103.558, 138.69?.

Ograirczsn a walutowe wCze&uosłnwacji
W daiu 10 b. m. weszły w życie'no.re za­

rządzenia dewizowe w Czechosłowacji, które w 
zakresie wywozu gotówk; j czeków postana­
wiają:

Pocztowa kasa oszczędności może przeka­
zywać, bez specjalnego mo-,.wolenia Banku Na­
rodowego. jednemu i temu samemu odbiorca 

'najw yżej 200 koron cz. -'"'ywożenie banknotów’ 
i monet ez ech osiowa cl. ich (z wyjątkiem wol-

o o~

nych kwot dla podróżnycii i p rzyp iek  poczto- 
wTehL^nieodrobioneg-o złota- i Platyny, j.ikoteż 
krajowych i zagranicznych papierów wartościo­
wych dozwc-lonc jest jedynie za zgodą Ranku
Narodowego.

Bez specjalnego -pozwolenia Banku Naroko­
wego wolno wywozie banknoty obcyc1 państw

flub czeki, akredytywy, weksle i przekazy na 
korony czechosłowackie lub walutę obcą tytko 
do 3000 Kcz. wartości, miesięcznie. NYjwóz 
większych kwot może hyc dozwolony tylko w 
wypadku, jeśli się wykaże, że przesyłka jest 
konieczna ze względów gospodarczych.

Podróżujący który wykaże się dowodem po 
•dróży. może wywozić bez specjalnego pozwo­
lenia Banku Narodowego najwyżej 3.090 Ker. 
miesięcznie, a to w banknotach czechosłowac­
kich luft walucie ofteej, ezekae1’ fuli ak redy ta ej, 
opmwających na, walutę czechosłowacką lub 
obcą, jednak w gotówce przewozić mofce tylko 
1.000 koron ta

Nowością w zarządzeniach dewizowych jest 
zaprowadzenie dla podróżujący eh „aktu przy­
działu walut*, który  jest miezbędnem uzupełnie­
niem dokumentu podróży. Akt ten wydaje bank. 
k tóry wymienia walutę łub Bank Narodowy. 
Jeżeli podróżujący uie może zaopatrzyć się w 
taki dokument w  banku, może otrzymać go 
przy przekroczeniu granicr od organów kontro­
li paszportowej. Organa kontrolne wydawać bę­
dą takie dokumenty tylko w tym wypadku, je­
śli w każdym wynr.uku bclzie «ię to-moglo od-- 
być bez szkody Hk rudiu granicznego.

 -toijo:--------

Niemiec ptzeeTw Boranowi.
Śląsk i Pomorze są polskie.

Duże wrażenia ry-w.a-ł list l.r. .T. .T. Oppe’-?- 
dorifn, Niemca, zamieszkałego od Stewłziestu ł*« 
m  Śląsku, b. .słonka pruskiej Izby Par.ów, do 
senatora Bo rak j .

Hr. Oppersderff zbija twiordzenia sen. Bnrak'a, 
jaoMir padzią! Górnego śląska- prco^-lKr.aę Ata- 
basadorów dokonany był niesprawiedliwie, a mia­
nowicie * pokrzywdzeniem Nmmiec. Dalej hr. Op- 
perldoif! stwierdza, iż istnienie t. zw. k o ^ a rg a  
pomorskiego nio jest bynajmniej przyczyną zu­
bożenia Prus Wschodnich, jak fi.icrdzi propagan­
da nhmuecki. Właśnie, jako długoletni członek 
pruskie’ Izby Panów, hr. Oppersfiorff oświrdeza 
stanowczo, i i  skargi nn zubeżanie P: us B sclie- 
d.rleli istna-ły już przez 50-c.u laty i później^ gdy 
jeszcze o powstaniu „korytarza pomorskiego1' 
nikt nie marzył.

Tak zwany ..korytarz polski11 — ;ak stwier­
dza autor Jisi-u — nie je=t bynajninie; czems wy- 
jatkcweni, ponioważ anatoawznych do polskmgo 
istnieje na śnnocie conajmniej 15 ..korytarzy11, a 
jp-?t on ziemią historycznie i ctnogTaf:ezn-e po1- 
slcą.

Uzasadnia dalej hr. Oppersdorff kjoniecznoS) 
dla Polski posiadan.j, wolnego dostępu do. morza,, 
powohijąc się na opinje memieekieb powag poli |

h m fcm  w ładz w Warszawie.
M’arsz:iwa. 14. 3 . (Telef. wt.) Zapoieie- 

dziany na  środę przez związki U asow e strajk  
generalny spowodował bardzo ostro_zarządze- 
mn warszawskich władz bezpieczeństwa. —* 
Wzbroniono ni. i. sprzedaż alkoholu od w tor­
ku od godz. 20, zakazano urządzania wszel­
kich zebrań i wieców publicznych lub zam­
kniętych. Całą Warszawy podzielono na 65 
rejonów. W wypadku jakiegoś zajścia policja 
występować będzie w pełnym  ekw ipunku. 
Rozpoczęto silną agitację wśród rządow ri h 
organizacy.1 zawodowym, by do strajku nie 
dopuściły.

N IR ADY KOLEJARZY.
W arszawa, 14. 3. (Telef. wł.) W ciągu 

dnia  dzisiejszego nastąpiły  aresztow ania de­
legatów robotniczych po fabrykach w  związ­
k u  z zapowiedzią strajku środow’ego. Wieczo­
rem  odbyły się narady av kołach kolejarzy 
w’ spraw ie stanowiska, jakie m ają zająć z oka­
zji zapowiedzi generalnego protestacyjnego 
strajku.

'Jstawa emerytalna w Senacie.
Warszawa. 14. 3. (Telef. wh). Na posiedzę, 

niii Komisji skarbowo-budżetowej Senatu przy 
omawianiu uwawy emerytalnej przyjęto szereg 
zmian, oraz rczolueyj. Oarziwono propozycję 
sen. Mozgaly z B. & , który  domagał się, ażeby 
przedłużenie okresu. 15-letnlego nie dotyczyło 
tych osób, kfóreby w momencie wejścia u s ta . 
wy w życie miały zaliczone i O do 15 la t służby.

Sm . Wasfutyński uwa-/.’1 ustawę za skok w 
ciemność. ’ ponieważ brak danych statystycz­
nych immmożli-wia obwożenie efektu ustawy.

Wi(:i-niin, Starzyński oświadczył, że sta ty ­
styka będzie go*owa w ciągu dwu lat. W glo­
sowaniu przyjęto u sra.we z popr.-uwkami, doty- 
czneeni' art. 5 6 i 7.' gdzie zmienio-no termin 
z 30 czerwca 193-8 r. na  31 marca 1933 r., uzga- 
dniąjąa to z początkiem roku budżetowego.

Dodano do art-. 8 ustęp, wedie którego po- 
■siadającyTn 10 lat- wysługi emerytalnej w chwi­
li wejścia w życ‘e noweli, przysługuje prawo 
do emerytury, mianowicie 30 proc. do 10 lat1, 
po 2 proc. za każdy rok .następny, ale do­
piero po ukończeniu 60 roku życia, jeżeli pa 
zwolnieniu ze służby państwowej nie m ają ja­
kiegokolwiek innego zarobku a  skladlG ich nie 
zostały przekazane do zakładu ubezpieczeń. 
Komisja uchwaliła dwie rezolucje Jedną wzy­
wającą rząd, ażeby zabezpieczył emerytów 
przed zwloką w wypłacie emerytur i drugą 
dotyczącą przelania wkładek zakładem ubepie. 
czeniowym

? Ł  i o i ir r  L ł »w&r

Sprawy teatralne w Radzi? m. Krakowa
Na ponicd.7 la łk o w e m posicdze.niu krakow­

ska rada miejska złożyła hołd pamięci zmar­
łego K« Bis!:. Bandnrskiego. poczem powoła­
no do życiu- kom itet rozbudowy Krakowa. 5Vi- 
ceprizydcni Klimecki zreferował sura.we dzier­
żawy bekoniarni. która miała-by przynieść gmi­
nie 175.000 zł. rocznie. Po załatwieniu szeregu 
spraw gruntowych, funaacyjnych itd. przestą­
piono do obrad nad sprawozdaniem z działal­
ności teatru 'm Słowackiego za. okres ubie­
gły. Sprawozdanie ■ przedstawił red. dr. Flach. 
Nowy regulamin przewiduje redukcje dot.acii 
miejskich dla teatru z 300.000 zł. rocznie do 
Sl.OOO zl. Persona! aktorski ma się srfadać 
z 12 artystek i 18 orG^tów. Skład orkiestry 
antraktowej nic może przekraczać 9 osób.

Dzierżawcy Teatru otrzymują, do heząłaine- 
tro użytkowania gmachy mmjskie, związane * 
Teatrem, bezpłatnie otrzymają również świat’-^ 
i epał. 0.1' podatku widow-iskowegc Teatr ma 
bvć zwolniony. Minimuin gaży ustalonej orze z 
Zasp. na sezon 1932-33 b«lzie gwaratowane w 
całości.

Teatr ma dać .w sezonie następnym naj­
mniej 320 przedstawień, wliczają w to przed-
u-wieńia szkolne. Dyrekcja Teatru ma -przędło 

żyć Komisji Tcatralr"j do 1 maja b  -r. wykaz 
sztuk przeznaczonych na rocznico i święta na­
rodowe oraz -na przedstawienia szkolne, a  nad!o 
wykaz sztuk z repertuaru klasycznego, wrze- 
znaczonwch do wystawienia.
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H I i > r u s l a
anto-yzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolliuuwakifc].

— 0, tarto, wolę to jeszcze niż...
Zatrzymała się lak arna w drzew roz-

ehyteniu.
— Niż co? — dopytuje się ojciec.
— Niż n&szo przejażdżki konno w łefcie.
«— Pamiętasz jeszcze o nich?
— Ozy pamiętam!... 1
— Więc doibrae, oo r&ua we dwoje po­

rozmawiamy o wojnie. — Po chwil, waha­
nia dc dał- — Shichajno, Karsin, a raczej 
Sabiuiko, — nieras; tdę jeszcze pomylę, — 
pisywałem do ciebie niedoizeczne listy. Nie 
znałem cię bowiem. Niesłychane rzeczy, 
ojciec nie znający swej córki!

I mama.
Oo rana. podczas zbyt krótkiego urlopu, 

ojciec schodzi się z córką, by chwilę poroz- 
■nutwiać o wojnie, MioHalma zastaje ich na 
takiej pogawędce:

—  Cóż taK spiskujecie, we dwójkę?
1— Nic takiego, tłumaczę jej bitwę.
•— Próżno się trudzisz, kochanie Cóż 

onceez, by z tego zrozumiała i
— Dwszem, i wszem, pojmuje
Wstał na jej spofkainie. Bierze ją pod ran ] 

łnię, by przed Śniadaniem przejąć się po oeto k

ozie. Jak zawrze chwali jej ygląd v;erę, 
suiknię, pieści ją, mówiąc: coraz młodsza
i coraz piękniejsza.

Wymieniają okoliczne z^rnki, wypytują 
się wzajem o właścicieli rozproszonych po 
świecie. Kairusia, która wodzi za niemi oczy­
ma a słuch ma bystry, myśli nie bez dumy. 
,JZ mam;t nie mowi o wojnie!"

Ostatni dzień urlopu upłynął jak inne- 
jeno nieco prędzej, Nadchodzi chwila ponow 
neyo rozstania. Michalina płacze jak za 
pierwszym razem, lecz z większą troską 
w oczach, Karasia rozpacza. Ojciec zdziwio­
ny, strofuje ja lekko:

— Rozsądku, mała, rozsądku! Bo prze­
d e  nie pierwszy raz. Już raz wyruszałem.

■— To całkiem co innego.
<— Dlaczego co innego?
— Gdyż wtenczas nie wiedziałam. Te­

raz. wiem.
—  0  czem wiesz, Karasiu?
■— 0  wojnie.
— Cóż z tego! Byłem jtiż na niej.
— Wrócisz nam tatusiu, wrócisz!
— Naturalnie, że wTÓcę.
Michalinie dłuży się ten djalog. Nie m? 

najmniejszej wątpliwości oo do powrotu 
Huberta.

Przyjaciel ich", oficer estaJbii gemeralne 
go, kapitan Bertrand Yalery ofiarował się 
wBtąpió Bamoohiodóm po kolegę i zawieźć 
go do Ciermc ni, gdzie się Łam wybiera. Po­
dziwia urodę MioWalinr i obiecuje jej i.ia- 
domości, które przedostają się prędzej 
z głównej kwatery armji Jak pierwszym 
rasem tak 1 tera" Hubert zatrzymuje po­

jazd na skręcie- który zakryje mu widok na 
don, VeiiX Moulin. Ż-tgna skinieniem reki 
panie, stojące na balkonie, a y/Otem wola 
przez dłoni? w trąbkę zwinięto: Do widze­
nia Misiu, do widzenia, Sa/binko!

— Dlaczego Sabin.ko?
— Nazywa mnie tak, bo jestem już du 

ża — tłumaczy Karasia.
Poczerni ucieka i chroni się pod drzewa­

mi by się wypłakać w spokoju. Drzewa, to 
przyjaciele Karasi, w em i i niemi.

IV.

ODKRYCIE SERCA
Życic, znaczone listami z frontu, wróci­

ło do jednostajnego trybu. Te listy, obecnie 
do obu pań pisane, jakby nie mogły być 
rozdzielone, są teraz nieco odm enne, pełne 
szczegółów mglistych, tajemniczych, przepo 
jonych aluzjami. Hubert wie, że nie będą 
dla dziewczynki zagadką. Karusia chętare 
uświadomiłaby mamę. Lecz ta nie żąda 
nigdy objaśnień. Uskutecznia dawny pro­
jekt, śliczny, biało niebieski strój pieiegniar 
ki został wydobyty z szafy. Dyrekcja szpi­
tala Rond Royal, na skraju lasu, przyjęła 
usługi pani d‘EntTave. która przy rannych 
nie objawia wprawdzie szczególnych talen­
tów pielęgniarskich, lecz osobistym urokiem 
działa na nich zbawiennie.

— Do stu piorunów'.. — zawciał jeden 
z nich, gdy po raz pierwszy ukazała *ię 
bali: ten okrzyk wyrażał zaś taki podziw, 
że Michalina zarumieniła się po uszy.

. Prawda, że onia owego wygląoałą jafi
cudne zjaiwisko. Jasue wiosy wymykały się 
z pod welonu twarz, zaledwie m iśnięta pu­
drem, miała, blask perłowy. Od »go czas 
opinja jej była wyrobiona, wzywano ją, gdy 
chodziło o ukujeniio nerwowych miechie- 
conych. nękanych cierpieniami Świadoma 
potęgi tswego czara, przywykła w sposób 
zbyt macie-r/,yńsfci tfuuuaczyć wywieiaiae 
wrai eme:

— Ranni, to moje Iziecd*
Wobec tego '"sizysiuaego, jakież są losy 

Karasi? Opuściła Vieruc Moulin będące za 
daleko od Oompiógne Dziadostwo de Cau- 
mont wzięli ją do swej pi, 'cnej wilii niezbyt 
od szpitabi dalekiej Wszystko tam tak 
ślicznie ustawione, że nieustannie trzeba 
zwracać uwagę, by czegoś nie przestawić. 
Pan de Caumomt baczneiu okiem dogląda 
każdej najmniejszej fraszki. Po za rą manją 
zajmuje się chętnie dziewczynką Jednak 
woli zawsze, by była na zewnątrz, niżli we­
wnątrz willi. Karasia błąka się nieraz po 
szpitalu w poszukiwaniu za mamą- t^elę- 
gnia.ki ją pieszczą. Niekiedy przynosi ran­
nym cukierki, kupione za swe oszczędności. 
Jeden z nich powziął do niej sympaitję 1 óła 
ga by posiedziała przy nim.

— Bo to widzi panienka mam córecmó 
podobną do pamenki. Akurat w rym wieko. 
Przebywa na południu. Mój Boże, jak chęt­
nie zobaczyłbym ją teraz! Zawsze ją roz­
pieszczałem...

(Dalszy ciąg nastąpi
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Franciszka Barnasia
w Jaśle .

Wykona je wszelki s roboty kościelne t eelbnowe w zakres 
poztotnlctwa wchodzące. Złocenie malowani* ©darzy, poP- 

ehromje figur, feretronów «* ■cii drogi krzyżowej l i p .  
■Roboty powierzone wykonuje solidnie 5 po eenaeh przystępnych 

“raz na spłaty rztsine.

Do sztandarów
p a m i ą t k o w e  gwoździe 
wykonuje po ceuuch zni­
żonych J. Mai czy k ryto­
wnik Kraków, św. Toma­

sza 24.

Tapczany
otomany, poduszki włó- 
bienne, salony specjalne, 
kanapy do -ozkłacama 
akć: ą kryte, ł<5śka pnlo - 
we, przyjmuje przi ook; 
rani' taplc»r sw. Toma­
sza L. 4. 101.

O k a i i©

fu t ro
podrOine ciepłe
w bardzo dobrym stania 

do sprzedam*
hkiaa futer

Sznaidrowicz
krataw. C-J. Rynek Gr. 29.
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HA POST!! !
Śledzie pocztowe wedzons, maryrowanb 1 do marynowania, — 
piklingi, szproty, węgorze, łososio, .ardynki, tańczy ki, pstrągi, 
szproty w oliwie, -Wmbrte, byczki kuperedy, filenciki, ser" 

krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze
poleeti pu przystępnych, cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K rak ów , u l. F lo r ja tisk a  L. 49. 

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe

® ® « .

Nowości Ostatnich Tygodni!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.

Z Teologii.
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BESSIERES A X. T. J.: Wiara. Z przedsło- 
wiem Jerzego Goyau, członka Akademji 
F r a n c u s k i e j ...................................................

PELCZAR X. Biskup- Podręcznik zwyczajów 
towarzyskich dla osób duchownych. — Wy­
lanie nowe p o p r a w io n e .............................

PER ASPERA AD ASTRA: Żywot B!. Jana ae 
Britto, T. J., Misjonarza i męczennika, wedle 
O. J. D5ring’a, T. J....................................   .

PIET RZAK J. St.: Życie S. Nimfy Suchońskiej 
Eanuniczki Ducha Św. de Saxia .

ŚLÓSARCZYK J. X.: August Czartoryski . .
WERYŃSKI H. X.: 0  chorobie i cierpieniu.

Garść uwag dla zdrowych i ch'orvch . ' .
WERYNSKI H. X.: Tabernaculnro Szkic histo­

ryczno-liturgiczny. Wydanie II-gie u zupę? 
nione i p o p r a w i o n e .................................... —.80

Z powieści i książek dla młodzieży.
BOENSTETNOWA J. i  CZAPLIŃSKA A. Przy­

gody Tomka w krainie karłów afrykań 
skich opr. . . . . . . . .  6.60

CONRAD J. FALK. Wspomnienie , ■ . . 7.—
GĄSIOROWSK1 W,, Nowa Kolchida . . .  9 . -

1.50

1.50

2 —

2.—
5.—

— .25

poleca:
JELEŃSKA Ł\, O Janku, który nmial chcieć.

Dziecięctwo BI. -lana Boseo opr. . . . 4.50
TELEŃSKI S., Hallelu-Jah' Opowieść ewange­

liczne. Opr. . . . . . . . .  4.50
MANN T., Pan i p i e s .......................................8.—
MARCZYŃSKt A., Czarci j a r .........................7.—
VERNE J., Hector Serradac. Podróż wśród 

gw’izd i olanet układu słonecznego. Opr. 9.60

Z innych działów.
BAD.ECKI K. DR., Leonard Herle, ludwisarz 

i jego lwowskie działa 1544—1572 Studjum
archiwalno-muzę alne ............................. 2.—

BUCKINGHAM ROSS BURDETTE, Praca ba­
dawcza na terenie szkoły . . . .  10.— 

CZECHOW A., W esele pana sekwestratora.
Krotochwila w 1 a k c i e .........................1.50

DUSZYŃSKI ST. X., 0 miłości ofiarnej. Pieśń —.75 
HARABASZEWSKI J., Metodyka chemji . 18.40 
HOFFMANN K., Literatura bułgarska . . 1.—
KWIATKOWSKI E., Dysproporcje. Rzecz 

o Polsce przeszłej i obecnej . . . .  12.- - 
MIRSKI J., Plan Jenajski jako szkoła wspól­

noty 4*50
PACOSZ TŃSKI M.. Księgowość uproszczona 

dla średnich i mniejszych kupców, przemy 
słowców, rzemieślników, właścicieli nieru­
chomości i  zawodów wyzwolonych . . 8.—
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PERETIATKOWICZ rA DR., Konstytucja Rzpil 
tej Polskiej i ważniejsze ustawy polityczne 
nzupełi tonę statutem Ligi Narodów i Kon­
kordatem z Kościołem. Wydanie nowe uzu­
pełnione, cena zn?ż o n a ............................. 4, —

„Przeszłość". Rocznik 1931: 1) Lektura dla
szkoły i domu z zakresu histoiji powszech- % 
nej i polskiej 2) 'Wiadomości z dziedziny 
polityki, życia społecznego i pedagogik, . 5.—*

PRZYŁUSKi BR.. Badyle. Zbiói poezj’* . . 8  50
RUSSFLL B., 0  wychowaniu ze specjalnem 

uwzględnieniem wczesnego dzieciństwa . 8.—
SMEREKA J. DR., Komentarz do Cycerona 

pierwszej mowy przeciw Katylinie w wyd.
J. Szczepańskiego .................................... 820

S. S., Księga dowcipu i nnmorn zawierająca 
przeszło 6 900 dowcipów, anegdot wierszem 
i prozi? w X V n rozdziałach. 2 tomv . . 21 — ©

S. J. S. X., Księga przjslów i cytatów zawiera­
jąca najwięcej używane przysłowia polskie, 
niemieckie, łacińskie, cytaty łacińskie, cy­
taty z różnych autorów i z Pisma Sw. . 8.—

Uzyimy dziś żywota! Polski śpiewnik nkad, 2.50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, po doliczeniu 
do cen powyższych rzeczywistych kosztów przesyłki.

Katalogi na żądanie bezpłatnie.
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